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GAZETA NARODOWA 


We Lwowie — Czwartek 14 Września 1899, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincji o godzinie % wieczorem. 


Nowa konferencya. 


Lwów 13 września. 

Klub katolików niemieckich, należący 
do prawicy, przypomniał w komunikacie, wy- 
danym po onegdajszem posiedzeniu: iż obo- 
wiąskiem raądu jest zapewnić parlamentowi 
spokój i ochronę przed samowolą a nawet 
twałtami jednostek. To nie jest atrybncyą 
ale obowiążkiem władzy wykonawczej — je- 
żeli bowiem władze są powołane do utrzy- 
mania spokoju i bezpieczeństwa w ozasie 
obrad pierwszego lepszego zgromadzenia pu- 
blicznego, to o ileż ważniejszem jest ich obo- 
wiązkiem utrzymanie spokoju i bezpieczeń- 
stwa osób w zgrowadzeniu ustawodawozem 
przeciwko komukolwiekbądź. 

Zaproszenie, wystosowane przez prezy- 
denta izby posłów dr. Fuchsa do przedstawi- 
cieli wszystkich grup parlamentu, aby zebra- 
li się w biurze prezydyum izby posłów d. 
94 bm. o godź. 11 przedpołudniem dla „ana- 
łeziemia formy, w jakiej kwestya językowa 
mogłaby być skutecznie rozwiąząną* —- jest 
niewątpliwie pozytywnym wynikiem audyen- 
oyj br. Chlumetzkiego i dr. Kathreina u ce- 
sarga, jako też onegdajszej narady klubu ka- 
tolików niemieckich. 

Uanano slusznie sa rzecz wskazaną, iż 
ekoro najpilniejszem i najważniejszem zada”! 
niem jest obecnie pacyfikacya parlamentu, 
to ani rząd ani strony powaśnione nie po- 
winny dawaó inicyatywy do narady, mającej 
sprksozności wyrównać a parlamentarną dzis- 
łalność umożliwić, ale „kierownik i stróż par- 
łammontu* winien dać do tego impuls. Że kon- 
ferenoya ta odbyć się ma pod egidą raądu i 
że rząd gotów jest wysłuchać życzeń stron- 
uiotw i w miarę możności zadość im uczynić, 
dowodzi tego uwtęp w odezwie dr. Fuchsa, 
zastrzegający sobie także „możność zwróce- 
nie się w stosownej chwili do ck. rządu, aby 
tej akoyi odpowiedniej użyczył pomocy*. 

Osy narada ta przywódzoów wszystkich 
<ddwów parlamentarnych wyda dodatni regul: 
tat — tmiłino na razie przesądzać. Stwierdzić 
tylko należy, że forma jej zwołania jest no- 
wą, że nie rząd daje jaż impuls dó urucho- 
„mienia parlamentu, ale prezydent władzy ùsta- 
wodawozej, której przedowszystkiem na utrzy: 
maniu konstytucyi zależeć powinno. Jeśli i 
ta próba urhchomienia Izby poselskiej się nie 
ada, będzie dowód, iż bbacnk konstytueya a 
oo majmniej obecny regulamin Izby nie są 
jaż możliwe i odpowiednie, 

Rząd i prawica dowodzą obecnie — 54: 
dsimy, jak po rez Ostatni — iż nie chodzi 
ia o krzywdzenie Niemców, iż gotowi ich 
a chęcią dopuścić do współudziału w rządzie. 
Jeśli i ten objaw dobrej woli zostanie bez- 
skutecznym, niewątpliwą będzie rzeczą dla 
wsystkich, że nie o równe prawa Niemeom 
oposycyonistom chodzi, ale o panowanie w 
Austryi. 


e 


Po drogach czasu. 


Powieść R, 6. WELLSA, 


(Ciąg dalszy). 


X. 

Pałóżenie moje po wyprawie pogorszyło 
sią znaocśnie. s 

Dotychczas z wyjątkiem jednej nocy, 
jaką spędziłem po utracie mej maszyny, 
wzmsoniała mnie nadzieja rychłego úwol- 
nienia, — toraz zaś świeże odkrycia pozba- 
wiły mnie jej prawie ostatecznie. Dotychóżas 
tądzilem, że jedynym powodem napotyka- 
tych trudności byłu dziecinna pustota Eloi- 
| sów, Inb jakaś nieżnanś mi siła, którą ażeby 
przezwyciężyć, należało zrozumieć ; lecz te- 
raz spostrzegłlem wchodzący w grę Żywiół 
mowy — Morloków, istoty nieludzkie i złe. 
Odocziwałem dla nich instynktowną nienń- 
wiit. AR: 

Dotyoħozas doznawałem wrażenia, ja- 
kiego doświadcza ozłowiek 'strącony w prze: 
paźć : myślałem tylko o przepaści i o 8pos0- 
bach wydobycia się z niej. Obecnie podobny 
byłem do pochwyconego w pułapkę zwie- 
rmęcia, obawiającego się nadejścia nieprzyja 
ciela, 

A nieprzyjaciel ten mógł nadejść, gdyż 
nbliżał się nów księżyca. 


Powiadomiłs mnie o tem Uina, zapo- 


| którzy oczekają rychłego już upadku gàbi- 


Podczas, gdy rząd i konserwatywne ży- 
wioły gorąco się starają O doprowadzenie do 
stosunków normalnych — socyalni demokra - 
ci, radykali niemieccy i zjednoczeni z nimi 
ludowoy niemieccy zaprzysięgają, że posuną 
politykę gwałtów do ostatnich granio, byle nie 
dopuścić do wyboru delegacyi. Osławiony 
Wolf przemawiając onegdaj w Libnicy (Sty- 
ryi) na zgromadzeniu ludowem, gdzie mu 
owacyę urządzóno, zapewniał, iż życie swoje 
nawet narazi, a do wyboru delegacyi nie do- 
puści, dopokąd nie zostaną rozporządzenia 
językowe zniesione, ugoda z Węgrami parla- 
mentowi przedłożoną, a język niemiecki w 
drodze ustawodawczej jako język urzędowy 
w Austryi uznany. 

Podobnie jak Wolf wyraża się i główny 
organ socyalnej demokracyi Arbeiter Ztg. pi- 
sząc: „O fankóyonowaniu parlamentu i wy- 
borze delegacyi nie decyduje ani katolickie 
stronnictwo niemieckie ani wiernokonstytu- 
oyjna wielka własność niemiecka, ale opozy- 
oya, a do tej nie ma źadnej drogi z obozu 
hr. Thuna. Jesień nie przyniesie hr. Thunowi 
Żadnych dobrych owoców.“ 

Co do tych pragnień obstrukcyi i lwow- 
skiego apostoła koalicyi z lewicą niemiecką, 


netu hr. Thuna — tò my z takiem samem) 
prawem, z jakiem oni swoje domysły i ży- 
Gzenia przedstawiają już nióal jako poste.) 
nowione, możemy twierdzić, że to pragnienie 
się nie ziści. 

Już dwa gabinety poświęcono obstruk- 
oyi, ale tem jej nie przejednano bynajmniej. 
Poświęcenie jej trzeciego gabinetu miałoby 
pewnością wynik taki sam, jak usunięcie 
rządów hr. Badeniego i br. Gautscha. Byłoby 
to tylko małoduszną zachętą dla obstrukcyi 
do tem większej beżczelności, doprowadziłoby 
ją do bezgrknicznego rozzuchwalenia. 

Chociaż parlamentu teraz nie ma, to 
zasady parlamentaryzmu powinne być bądź 
co bądź szanowane — co najmniej przez tych 
którzy na parlamencie opierać się pragną. 
Jeżeli zaś tak jest, to wszelkie zmiany rządu 
na podstawie jakichkolwiek zakułisowych, 
pozaparlóśmentarnych targów i układów oho- 
ciażby z najpoważniejszemi czynnikami by- 
łyby niekonstytucyjnemi i byłyby może cięż- 
szym ciosem dla parlamentaryzmu, niż na- 
wet sama obstrukcya, która ostatecznie jest 
tylko gwałtem, pozbówionym nawet pozorów 
prawnośc', Przekonani też jesteśmy, iż pre- 
zes Koła polskiego, znany z tego, iż najskru- 
pulatniej przestrzega nawet w formalnych 
rzeczach legalności konstytucyjnej, z pewno- 
ścią nie przyjąłby przed Kołem Polskiem ani 
przed krajem zaoralnej odpowiedzialności za 
jakiekolwiek zakulisowe kompromisy, zmie- 
niające istotne podstawy sytuacyi parlamen- 
tarnej. 

I dlatego nie wierzymy, absólutnie nie) 
możemy temu daó wiary. ażeby przed zebra 


wiadając ciemne noce. Domyśliłem się, co o- 
ne mają oznaczać. 

Rzeczywiście, księżyc stawał się coraz 
mniej widzialnym, okres ciemności przedłu- 
żał się z każdym dniem więcej, 

Zrozumiałem wówczas — przynajmniej 
do pewnego stopnia — powody, wywołujące 
w mieszkańcach świata wyższego obawę cie- 
mności i wyobrażałem sobie, jakich strasz- 
nych okrucieństw dopuszczają się Morlokowie 
na nowiu. 

Teraz byłem już prawie pewnym, że 
druga część mojej hypotezy jest mylną. Mie- 
sazkańcy świata wyższego mogli stanówió kie- 
dyś arystokracyę uprzywilójowaną, Morloko- 
wie zaś ich słażbę, robotników, — lecz sto- 
sunek taki przestał istnieć oddawna. Obie te 
rasy ohyliły się do upadku, lub weszły w fè- 
zę stosunków zupełnie odmiennych. 

Kłóisowie, jak niegdyś królowie z dy- 
nastyi Karlowingów, byli bezsilnymi, bşli 
pięknemi lalkami; posiadali jeszcze ziemię, 
dzięki toleranoyi — i dlatego, że od wielu | 
pokoleń żyjący pód ziemią Morlokowie tak 
pizystosowali się do ciemności, że nie mogli 
już znosńć światła słonecznego. Zaopatrywali 
ich w ubranie i zaspokajali wszystkie potrze- 
by — może z powodu nałogu do usługiwania. 
Czynili to, jak koń kawaleryjski wyrzuca no- 
gi przed siebie, lub jak człowiek zabijajądy 
zwierzęta dla sportu; ozynili, ponieważ dą- 
wna i nieistniejąca już konieczność wsiąkia 
w ich organizm. i 

Lecz, widocznie, dawny porządek uległ 
zmianie; Nemezys zbliżała się do delikatnych 
Kloisów 

Przez wiele wieków, przez tysiące poko- 
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niem się izby mogła zajść już teraz, gwoli | Z jednakową nadzieją wyglądają przyszłego 


przypodobania się chwiejnym elementom le- 
wioy, zmiana rządu lub nawet zmiana syste- 
mu rządowego. To może i powinno być tylko 
wynikiem sytuacyi, wytworzonej działaniem 
parlamentu pełnego. 


Przyszła wystawa paryska. 


Lwów 13 września. 

Teraźniejsza agitacya żydowizmn dążą- 
ca do zbojkotowania przyszłorocznej wysta- 
wy paryskiej, którą Francya republikańska 
umyśliła urządzić tak, aby godną była mis- 
na wystawy seknlarnej, kończącej wiek je- 
den a zaczynającej erę nowego wieku, nasu- 
wa pytanie: jakie poza tem ogólnem ma spe- 
cyalne znaczenie ta wystawa dla Francyi i 
o ile postąpiły prace przygotowawoze? Na to 
odpowiada pewne znakomite angielskie pi- 
smo fachowe : 

Niepodobna, ohoóby tylko przybliżone 
wyrobić sobie pojęcie, co znaczy wystawa 
paryska dla Franoyi. Zwróćmy się do r. 1889 
—wówozas napłynęło prawie trzydzieści mi- 
liónów gości do Paryża. Sangwiniozni przed- 
siębiorcy sądzą, że w przyszłym roku liczba 
ta się podwoi. Podczas ostatniej wystawy 
wydali cudzoziemcy w Paryżu 60 mil. ft. st. 
(5620 milionów guldenów); dochody teatrów 
paryskich podniosły się o 509/, ; koleje fran- 
cuskie ogromnie sprofitowały. To też pewien 
publicysta francuski pisze w uniesieniu: 
„Francya zaprosiła obce państwa na przyszły 
rok do Paryża na święcenie postępu ostatnie- 
go stulecia. Wydała na przyjęcie gości swo- 
ich cztery miliony ft. sterlingów i powiada: 
Prosimy do naszej chaty, mile was powi- 
tamy!* 

Jakoż przygotowania na to przyjęcie 
gości zagranicznych postępują naprzód olbrzy- 
mim krokiem: To prawda, że Francuzi pra- 
gną święcić postęp ludzkości, ale nie ze wszys- 
kiem. Francuzi umieją dobrze rachować i 
szafują pióniądzmi jak wodą nie dla tryum: 
fu umiejętności i postępów sztuki. Juścióć na- 
płyną w przyszłym roku miliony do Paryżą, 
ale ci, co z niemi przyjadą, będą też stawia- 
li odpowiednie wymagania. Byłoby dla obu 
stron dobrze, gdyby udanie się wystawy r. 
1900 nie zostało zakwestyonowane niepokoja- 
mi we Francyi — dobrze dla gości, którzy ze 
wszystkich części świata nadciągną i dobrze 
dla Paryżan, którzy olbrzymie sumy wkła- 
dają. Dla mnóstwa Franeuzów byłoby nieu- 
danie się wystawy ruiną. 

Na gruntach wystawowych pracnją os- 
łe armie robotników nad wystawieniem kolo- 
salnych gmachów, które cały świat w po- 
dziw wprawią. Wszędzie tworzą się na wiel- 
ką lub mniejszą miarę nowe przedsiębiorstwa. 


leń, człowiek pozbawiał brata swego prawa 
do dobrobytu i słońca. I teraz brat ten zjá- 
wiał się przeobrażonym. Teraz Eloisowie za- 
czynali na nowo uczyó się starej lekcyj, za. 
poznali się z obawą. 

Przypomniałem sobie przygotowaną w 
świecie podziemnym ucztę i wspomnienie to, 
nawiedzająo mnie uporozywie, nie wypływało 
z toku mych rozmyślań, lecz było — że tdk 
powiem — niejako podszeptem z zewnątrz. 

Usiłowałem przypomnieć sobie kształty 
owego posiłku, leoz nie mogłem jasno nary- 
sować ich w wyobraźni; było to coś znanego 
mi, leóz nie umiem powiedzieć co. 

Małe istoty świata wyższego w swej 
tajemniczej obawie były bezbronnemi, lecz 
ja różniłem się od nich wielce. Przybywałem 
z epoki naszej — z tego wieku rasy ludz- 
kiej, w którym obawa niezdolna powstrzy- 
maó od najśmielszych przedsięwzięć i w któ- 
rym tajemnica przestała byó straszną. Ja, 
przynajmniej, potrafię się bronić. 

Nie tracąc czasu, postanowiłem zaopa- 
trzyó się w broń i znaleźć kryjówkę, w któ- 
rej mógłbym sypiać. 

Posiadając sohronienie, jako podstawę 
operacyjną, mógłbym stawić ozoło temu 
światu dziwńemu, z ufnością, którą utraci- 
łem w «etknięciu się z mieszkańcami świata 
podziemnego. 

Czułem, że nie zasnę, dopóki nie będę 
miał snu zabezpieczonego, Drżałem sz prze- 
strachu na myśl, jak dobrze mogli przypa- 
trzeó mi się. 

Przez całe popołudnie przechadzałem 
się wzdłuż doliny Tamizy, leos nie mogłem 
znaleść miejsca odpowiadającego moim wy- 


roku drobny robotnik i milioner ; kupcy, któ- 
rzy już nio nie mają do stracenia, wierzą na- 
pewne, że w przyszłym roku stosunki ich na 
dobre się odmienią. Gdyby tych wszystkich 
ludzi spotkał zawód, byłoby to rozcza- 
rowanie straszliwe. Ale tąkże poza 
Francyą wielu jest finansowo zaintereso- 
wanych w powodzeniu wystawy. Wielkie to- 
warzystwa okrętowe już dzlsiaj liczą na nie- 
zwyczajną liczbę pasażerów. 

Wystawa za drzwiami, przedsiębiorcy 
gotowi wejść do niej ; czy politycy nie za 
grodzą drogi ?* — kończy autor. Ale oto po 
onegdajszych i wczorajszych wiadomościach 
nadchodzą dzisiaj nowe o agitacyach przeciw 
wystawie paryskiej, Czem grożą Wiedeń a 
zwłaszcza Budapeszt, to chyba nawet wzmianki 
nie warte — przemysł austro-węgierski mnie 
nada blasku wystawie, ani też usuwając się 
od niej, wcale ubytku jej nie sprawi. Ale w 
Berlinie tworzy się komitet agitacyjny dla 
zbojkotowania wystawy; w Radzie miejukiej 
ma byó nawet postawiony wniosek, aby 
miasto się zrzekło uchwalonego już osobnego 
oddziału berlińskiego na wystawie. W Zury- 
chu agituje się tosamo pod pozorem, że Fran- 
oya teraźniejsza nie daje rękojmi bezpie- 
czeństwa wystawoom. W Londynie agitują 
przeciw udziałowi w wystawie i jechaniu na 
nią. W Ameryce przygotowują olbrzymią pe- 
tycyę do parlamentu waszyngtońskiego, aby 
nie pozwalał żadnych dalszych funduszów na 
wystawę paryzką. W Londynie i Nowym 
Jorku grożą oraz bojkotowaniem w ogóle wy 
robów fraucuzkich. 

I tooczynią żydzi — żydzi, dla których 
Francya wszystko czyniła i czyni, która ar- 
oyrabinowi Francyi, będącemu oraz kapela- 
nem Rotszyldów, daje preferencyę przed kar- 
dynałem arcybiskupem paryzkim, która prze- 
szło ówieró swego mienią ruchomego wpako- 
wała w kieszenie żydowskie. Czynią to ci sami 
żydzi, którzy jeszcze parę dni temn nie mieli 
w swoich gazetach dość słów potępienia na 
rzekomą zbrodnię monar chistów i klerykałów, 
którzy jakoby uwsięli się podkopać wystawę 
paryzką, który to punkt ma figurować w ak- 
cie oskarzenia, przygotowanym dla trybunału 
stanu !... 


Cała ta agitaoya dowodzi tylko tego, 
podniesionego przez nas faktu , że syndykato- 
wi dreyfusowskiemu, który, jak jest rzeczą 
pewną, 36 milionów franków wyłożył, ani o 
jednego Dreyfusa chodziło, ani tem mniej o 
„zwycięstwo sprawiedliwości“ tylko o to, aby 
sią wszem namacalnie a dobitnie wykazało 
przemoci prepotencyę żydowizmu, aby się nikt 
nie ważył targnąć wogóle na żyda,- choóby 
ostatniego łotra. Jaka to olbrzymia byłaby 
pomoc w geszeftach żydowizmu, to każdy zro- 
zumie i owe miliony okazałyby się olbrzymio 
korzystną wkładką. Nie mogąc dokazać swego 
na Dreyfnsie. postanowił syndykat, zemścić 


maganiom. Wszystkie drzewa i wszystkie bu- 
dowle wydawały mi się zanadto dostępnemi 
dla istot tak dobrze umiejących wdrapywać 
się w górę, jak Morlokowie, sądząc z przy- 
kładu w studni. 

Wtedy przypomniałem sobie wysokie 
wieże pałacu z porcelany zielonej i pod wie- 
czór, wziąwszy Uinę na ręce, jak dziecko, 
udałem się ku wzgórzu w kierunku południo- 
wo-zachodnim. 


Dzielącą mnie odległość oceniałem na 
siedm do ośmiu mil angielskich, lecz wyno- 
siła ona znacznie więcej. Pierwszy raz spo- 
strzegłem ten pałao pewnego wieczora po- 
chmurnego, & przy takim stanie atmosfery 
odległości wydają się zawsze mniejszemi. 
Nadto miałem obuwie zniszczone i jeden z 
gwoździ u podeszwy kaleczył mi stopę tak, 
że kalałem. Już dobrze po zachodzie słońca 
przybyłem do pałacu, którego czarne kształ- 
ty rysowały się na blado-żółtem niebie. 


Uina była bardzo uradowana, gdy wzią- 
łem ją na ręce, lecz po pewnym czasie za- 
pragnęła iść przy mnie. 

Gdy postawiłem ją na nogi, zaczęła 
zbierać kwiaty i wypełniać niemi moje kie- 
szenie. Kieszenie zaciekawiły ją bardzo, nie 
mogła zrozumieć ich celu i w końcu wywnio- 
skowała, że są one rodzajem wazonów do 
kwiatów. Przynajmniej zużytkowała je w 
tym celu. Ach prawda... zmieniając żakiet, 
znalazłem... * 

Sir Wiliam sięgnął ręką do kieszeni 
i milcząc położył na stoliku dwa kwiaty zwię- 
dłe, podobne do wielkiej malwy białej, po- 
czem opowiadał dalej: 

„Gdy zaczął zapadać zmrok wieczorny 


się, będąc chyba pewnym, że ta agitacya prze- 
ciw świętej dla każdego bez wyjątku Fran- 
cuga sprawy wystawy, im jako żydom ujdzie 
bezkarnie. I zachodzi ta fatalna okoliczność, 
że znowu dla ge:zeftu będą żydzi, a zwłaszcza 
organa żydowskie z całą forsą popierali wy- 
stawę, której na razie zbojkotowaniem zagra- 
żają. Trzeba przecie najpierw odbić zmarno- 
wane na dreyfusyadę miliony. 

Gdyby żydom istotnie szło o jakowe boj- 
kotowanie, a nie o geszeft, okazałoby się to 
na giełdach. Pogłoska o uwolnienia Dreyfusa 
wywołała wprawdzie w sobotę zwyżkę na 
giełdach — ale skazanie Dreyfusa żadnej zgo- 
ła nie sprowadziło zniżki — owszem, jak czy- 
tamy, podnoszą się kursa w Londynie, Paryżu. 
Na wielkim świecie giełda wiedeńska nie ma 
zaaozenia, ale i na niej „spekulacya, zraza 
zachwiana w sobotę nadeszłemi z prowinoyi 
komisami sprzedaży, znowu nabrała znacznej 
otuchy.* Jeżeli na giełdzie spisek żydów nie- 
możliwy, to nigdzie nie jest na wielkie 10g- 
miary możliwym. 

Zresztą najfanatyczniejszy w rzekomej 
agitaoyi bojkotowej Pester Lloyd otrzymał od 
swoich współwierców z Berlina i ogłosił na- 
stępującą przestrogę: „W kołach rządowych 
szydzą z pomysłu kilku zbyt zapalonych 
dzienników, aby Niemcy cofnęły zgłoszenie 
swoje na wystawę. Rząd zgoła niczego nie 
uozyni, coby go jakokolwiek w sprawę drey- 
fusowską wplątać mogło. Zresztą jeżeliby kto 
był vadowolony z nieobesłania wystawy, io 
właśnie antydreyfusiści, antysemici, nacyona- 
liści, klerykali-. — Ze te grupy owszem nie 
byłyby rade zbojkotowaniu wystawy, to pe- 
wna, ale to znowu pewna, że wyszłoby fia 
ich korzyść, i to właśnie ma na myśli prze- 
slana P. Lloydowi przestroga berlińska. Owe 
„zbyt zapalone dzienniki* ochłodną niebawem 
i będą jak syreny wabiły na wystawę pa- 
1yską. 

Owe „zbyt zapalone dzienniki* uderza 
też po palcach komunikat berliński, oświad- 
czający z całą powagą, że „Niemcom we wła- 
snym interesie zależy jaknejbardziej na u- 
dziale w wystawie paryskiej. Są pewne wi- 
doki, że przemysł„śłemiecki odniesie 64m 
świetny sukces materyalny, zapowiedzi zaś 
obesłania wystawy już ze względów  grzecz- 
ności międzynarodowej cofnąć niepodobna“. 

Przemówiły też bismarkowskie Hambur- 
ger Nachr. choć nie w sprawie bojkotu, aby 
żydów nauczyć rozumu. Köln. Zig twierdzi, 
jakoby ogłoszone w Reichsanzeigerze oświade 
czenie smaczyło, że rząd niemiecki uznał 
niem Dreyfusa za niewinnego. Na to odpo- 
wiada organ bismarkowski: „Hola! Z owego 
oświadczenia „wynika jeno tyle, że Dreyfus 
jest niewinien, o ile tu o Niemoy chodzi. Na 
to zaś, aby Dreyfus był także co do innych 
państw, np. co do Rosyi, niewinnym, oświade 
czenie żadnego wcale nie daje dowodu. Więc 
też oświadczenie niemieckie wcóśle' nie Skła» 


i doszliśmy do miejscowości zwanej dzisiaj 
Wimbledon, Uina oświadczyła, że jest utru- 
dzoną i pragnie powrócić do domu. 

Wskazałem jej niewielką już przestrzeń, 
dzielącą nas od pałacu z porcelany zielonej 
i wytłumaczyłem, że w nim znajdziemy na 
noc schronienie bezpieczne. 

Nad okolicą zaległa cisza, jak zwykle 
przed nadejściem nocy; nawet powiew wiatru 
zatrzymał się wśród drzew. 

W taki wieczór spokojny zawsze mi się 
wydaje, że coś ma nastąpić... 

Niebo było pogodne i głębokie, zaledwie 
kiłka smug ciemnych na krańcu horyzontu 
leniwie płynęło ku zachodowi. 

Tego wieczora wyczekiwanie czegoś prze* 
rodziło się w obawę. 

Zdawało mi się, że ziemia pod memi 
stopami jest wydrążoną i przez jej oienką 
powłokę widzę Morloków, kręcących się jak 
termity w mrowisku i oczekujących w cie» 
mności, 

Wyobrażałem sobie, że najście ich nor 
poczytają za wypowiedzenie wojny. Lecz po 
co zabrali mi maszynę? .. 

Szliśmy więc dalej, a tymczasem zmierzch 
stawał się coraz większym. 

Jasny błękit nieba znikł i gwiazdy jedna 
po drugiej zaczęły pokazywać się na hory- 
zoncie. Ziemia stała sią ciemną, drzewa ozst- 
nemi. 


(U. d. n.) 


Bluzki, Halki, Narzutki, Płaszcze angielskie =E. MACEAYSKI 


poleca magazyn PO Armą 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciege Maja. 


dało rządowi francuskiemu dowodu niewin- 
ności Dreyfusa. To zresztą ogółem nie nale- 
ży do zadań rządu niemieckiego; wyrokować 
w tej sprawie mogą jedynie sędziowie fran- 
cuzcy. Rzecz też dziwna, że dziennik nie- 
miecki pouczał rząd francuzki o niewinności 
Dreyfusa. O tem. co stoi w Reichsanześgerze, 
wiedział już przecie dawno rząd francuski, 
a jednąkowoż nie przeszkadzał, aby wysocy 
dostojnicy francuzcy podawali w wątpliwość 
oświadczenia niemieckie“. 


Biurokracya i postęp. 


Lwów, d. 13 września. 

O biurokracyi w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu cj. o rządach ludzi, zamkniętych po 
biurach, w dzisiejszych stosunkach społecz- 
nych i państwowych na seryo mówić już nie 
można, a fakt, że do dziś dnia biurokracya 
jest pewnego rodzaju straszydłem, które się 
u nas ma swoje przyczyny w trzeoh ob- 
jawach. 

Najrzód najpstarszy tj. ten, że pamięta- 
my czasy rządów biurowych, to wrogich 
wszystkiemu, co nasze, z tradycyi tedy, ozy- 
sto atawistycznie odczuwamy pewnego rodza- 
ju dreszoz, skoro tylko skądkolwiek da się 
słyszeć słowo: biurokracya... 

Powtóre panowała i u nas na wszyst- 
kich polach ta szczególna teorya nibyto po- 
stępowa, wedle której najwaźniejszy głos we 
wszystkich sprawach, dotyczących ogółu 
przypadać miał tzw. „ludziom pracy“ pod 
którymi ogół rozumiał ludzi istotnej pracy 
twórczej, rzemieślników, rolników, urzędni- 
ków, lekarzy itd. a pod którymi znowu suto- 
rowie owej dniowej teoryi woleli rozumieć 
spekulantów, którzy siłą swoich „finanso- 
wych* zdolności i pomysłowości umieli do- 
chodzić do majątku z niczego, czyli kręcić 
bicze z piasku. Teorya ta oyła po prostu te- 
oretycznem oszustwem, ale tłucze się jeszcze 
do dziś dnia do rozmaitych zgromadzeniach i 
artykułach dziennikarskich. 

Zwolennicy tej teoryi oczywiście musieli 
i muszą serdecznie nie lubieó przepisów 
prawnych, które stawały na przeszkodzie bo- 
gaceniu się tego rodzaju „wielkich“ przemy- 
słowców, co to np. w Auglii łupią ze skóry 
dzikusów afrykańskich, ale dają zarobek lon- 
dyńskiemu rzemieślnikowi i stąd uchodzą za 
dobrych synów ojczyzny. 

Ci sami też myśliciele nie lubią i urzę- 
dników, pilnujących istniejącego prawa, któ- 
rych z taką pogardą nazywają biurokratami, 
z jaką np. wytworna lady mogłaby patrzeć 
na przyjaciółki Kuby rozpruwacza. 

U nas najwięcej do rozpowszechnienia 
się tego gatunku niensprawiedliwionej pogar- 
dy dla biurokracyi przyczynił się Szczepa- 
nowski. 

Trzecim wrzeszcie powodem dlaczego 
biurokracya nie ma popularności, jest fakt 
prawdziwy, że każde społeczeństwo się roz- 
wija i w miarę tego coraz większej liczby 
biur potrzebuje, skoro zaś tempo rozwoju 
biurokracyi wolniejszem jest od tempa roz- 
woju społecznego, następują niemiłe starcia, 
które u ogółu niezadowolenie szerzyć muszą. 

A przecież wszystkie te przyczyny nie 
mogą zaważyć na szali i wbrew im prawdą 
pozostanie niezbitą, że im lepszą i liczniej- 
szą jest biunrokracya, tem dane społeczeń- 
stwo najwidoczniej na większej liczbie tere- 
nów socyalnych nauczyło się jnż zbiorowy- 
mi siłami działać. 

Tak np. w Królestwie znacznie jest 
mniej urzędników niż w Poznańskiem, mimo 
że Królestwo jest i rozleglejsze i ludniejsze. 
I w tem dowód, że Rosya niżej stoi społe- 
oznie od państwa niemieckiego i nie odczu- 
wa potrzeb Królestwa tak jak odczuwają 
Niemcy potrzeby Księstwa. 

I biurokracya jest też znacznie mniej- 
szą w Królestwie. Wszakże każdemu wiado- 
mo, jak od dawnych lat grasuje tam konio- 
kradztwo. Koniokrady mają tam najliberal- 
niejsze stosunki na świecie. Nikt nikogo nie 
męczy ani przymusem chodzenia do biur i 
wydobywania poświadczeń na własność ko- 
nia, nie ma — na oo się u nas skarżą — 
gmachów z mnóstwem biór i woźnych, któ- 
rzy cię od jednych drzwi do drugich odsy- 
łają, nie ma „amteminy* niemiłej dle oby- 
watela słowem biurokracya pod tym 
względem jest zredukowaną ad minimum -— 
no i w wielkich gub=rniach nikt swoich koni 
nie jest ani jednej nocy pewnym. 

W Niemczech jest inaczej. Tam ogół 
daje się „sekować* biurokracyi, ale ma w za- 
mian spokój od złodziei. 

Bo każda gałąź biurokracyi to znak, że 
jeden z działów życia społecznego ujęty zo- 
stał w karby prawne i jest tak kierowany, 
aby ogół miał z tego jak największy pożytek 
za jak najmniejszy koszt. 

Biarokracya mnoży się co chwila — i to 
nie jest wcale nieszczęście. 

Oto obradowali we Lwowie przez trzy 
dni delegaci kas chorych i pomiędzy innymi 
uchwałami, już znanymi, powzięli i nastę- 
pującą : 

„Wiec wyraża przekonanie, że dla ła- 
twiejszego wypełnienia obowiązków, nałoźo- 
nych na kasy chorych przez ustawę jest nie- 
odzownem zorganizowanie wszelkiego rodzaju 
kas we wspólne związki. 

Należy zorganizować związki lokalne i 
krajowe Związki lokalne zajmować się mają 
ubezpieczeniem na wypadek niezdolności prze- 
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mijających, a krajowe ubezpieczeniem na sta- 
łą niezdolność do pracy (inwalidowe i na sta- 
rość) jakoteż opieką nad wdowami i sierotami 
po ubezpieczonych. Lokalne związki winny 
być łącznikiem kas w danej miejscowości i 
ułatwiać świadczenia co do opieki lekarskiej, 
leków itp. 

Wszystkie kasy winny złączyć się w 
związek państwowy. celem warowania i za- 
stępywania wspólnych interesów, reasekura- 
oyi, jak i umożliwienia członkom przesiedla- 
nia się bez uszczuplenia praw do ubezpiecze- 
nia z miejsca na miejsce. 

Celem zaprowadzenia równomiernych o- 
rzeczeń, jak i celem zagwarantowania obje- 
ktywnych wyroków, należy przy każdym 
związku lokalnym utworzyć sąd polubowny, 
od którego odwoływać się można do sądu po- 
lubownego przy związku krajowym.* 

A zatem znowu nowe mają powstać u- 
rzędy, nowa biurokracya, a przecież nietylko 
narzekać na to nie można, lecz przeciwnie 
dobrze będzie dopiero wtedy, gdy istotnie 
organizacya biurokracoyi kas chorych wy- 
kształci się zupełnie i obejmie siecią drob- 
nych oczek całe społeczeństwo. 

Niemniej i druga ważna uchwała tego 
samego wiecu gotowa doprowadzić do pom- 
nożenia kadrów t. sw. urzędnikieryi, o któ- 
rej z takim wstrętem wspominają nasze li- 
berały. 

Wiec mianowicie polecił swej komisyi 
zwołać ankietę, któraby obmyśliła sposoby 
walk z pijaństwem. 

Jest pod tym względem wzór w Norwe- 
gii. Trzeba będzie, jeżeli ma się faktycznie 
zapobiec pijaństwu, spisać oałe kodeksy roz- 
porządzeń i ustąnowió armię urzędników, 
którzyby w imieniu społeczeństwa dla do- 
bra tego społeczeństwa utrudniali konsumoyę 
wódki. 

Czy i to meina nazwać uciążliwą biuro- 
kracyą? 


Wiec rzemieślniczy. 


Lwów d. 13 września. 

Na ostatniem posiedzeniu świeźo game 
kniętego w Wiedniu szóstego wiecu austry- 
ackich rzemieślników uchwalono rezolucyę do 
rządu w sprawie dostaw dla wojska tego 
brzmienia : 

Wiec domaga się koniecznie od rządu, 
aby rozdając dostawy dla wojska zarezerwo- 
wał dla drobnych rzemieślników conajmniej 
dwie trzecie części wszystkich dostaw. Ró- 
wnież i tego się domaga, aby dostawy dla 
poczt, telegrafów, kolei, sądów itd. zastrzeżo- 
ne były wyłącznie drobnym  rękodzielnikom. 

Poseł Steiner wezwał delegatów z pro- 
wincyi, aby nie samych tylko posłów z Wie- 
dnia do rady państwa, którzy slowa swego 
dotrzymają — wzywali do jaknajenergicz- 
niejszej obrony interesów drobnego rzemio- 
sla, ale też aby i samiu siebie w domu swo- 
ich posłów stanowczo wezwali do zgodnej 
pod tym względem akcyi =s posłami z 
Wiednia. 

Poseł dr. Pattai wypowiedział mowę, w 
której stwierdził, że żądanie wiecu, aby nie- 
uczciwą konkurencyę fabrykantów tłumić jak 
najenergiozniej, jest zupełnie usprawiedliwio- 
ne, ohoó wiec w tej mierze powziął rezolu- 
oyj, nie wiedząc jeszcze o akcyi wdrośonej 
w tym samym kierunku przez ministra 
handlu. 

Akoya ta zaczęła się świeżo ogłoszonym 
okólnikiem ministra dą izb handlowych i 
przemysłowych, a powiedziago w nim, że nie 
będzie już wolno sprzedawać bawełny za 
jedwab, surogatów miodu za miód, żelaza za 
stal, wyrobów maszynowych za ręczne, ani 
cudzych wyrobów za swoje własne. Aky 
mógł być osiągnięty ideał w tym kierunku, 
trzeba koniecznie, aby powstały związki na 
całe państwo i na poszczególne kraje, bo ta- 
kie związki rzemieślników byłyby bardzo do- 
godnym i kompetentnym organem pomooni- 
czym dla rządu. 

Dr. Pattai w rezultacie swoich wywodów 
postawił wniosek, domagający się od rządu, 
aby w sprawie ustaw przeciw nienczciwej 
konkurencyi przesłuchał wprost izby ręko- 
dzielnicze i cechy rzemieślnicze. 

Wiec rezolucyę tę jednomyślnie u- 
chwalił. 

Aby kredyt rzemieślnikom ułatwió, u- 
chwalił wiec domagać się od rządu założenia 
państwowego banku rzemieślniczego tak jak 
obecnie bank austryaoko-węgierski jest ban- 
kiem dla fabrykantów i giełdziarzy. 


Uchwalił też wiec sgereg rezolucyi, do- 
magających się takich zmian ustawy prze- 
mysłowej któraby fabryczne krawiectwo tj. 
tuw. konfekoyę ujęły w prawne ramy i nie 
pozwalały mu na wyzyskiwanie drobnych 
krawców i robotników krawieckich. 

Rezolucya uchwalona w sprawie organi- 
zacyi rzemieślników Żąda, aby rzemieślnicy, 
którzy obecnie połączeni są w tzw. zgroma- 
dzenia, rodzaj dawnych cechów, mogli two- 
rzyć związki nietylko zawodowe tzn. aby 
nietylko np. zgromadzenie ślusarsów lwow- 
skich mogło się wiązać w jedną grupę ze 
zgromadzeniami ślusarzów z B:odów, Tarno- 
pola, Brzeżan, Kołomyi i Stanisławowa, ale 
też aby po powiatach potworzone zostały 
związki wszystkich w jednym powiecie pra- 
cujących rzemieślników  jakiegokolwiekbądź 
zawodu. 

P. North z Wiednia zaproponował rezo- 


lucyę, domagającą się od rządu, aby stwo- 
rzył osobny urząd, którego zadaniem byłoby 
obmyślać środki do rozwoju rzemiosł. 

P. Ciuchciński ze Lwowa zabrał także 
głos a podziękowawszy Niemcom za gościnę 
skarzył się na oiężkie warunki, wśród jakich 
we Lwowie egzystować musi rzemiosło. Wa- 
runki te są znacznie cięższej niż we Wiedniu 
a zaradzić złemu może tylko rada państwa 
Dlatego koniecznie potrzeba żądać, aby raz 
wreszcie parlament austryacki zaczął obra- 
dować. 

Po uchwałach w sprawie ubezpieczeń, 
sądów przemysłowych i kas ohorych wiec 
został w niedzielę zamknięty. 


Z uzdrowisk i zdrojowisk, 


Truskawiec po sezonie kąpielowym 
w roku 1899. 

Kto widział Truskawiec przed kilku laty, 
ledwieby go dziś mógł poznać. Dokonano tam 
wielu zmian i wprowadzono wiele udogo- 
dnień, a przedewszystkiem zaradzono brakowi 
pomieszkań, wznosząc liczne piękne wille, 
z pomiędzy których kilka dopiero w roku 
bieżącym po raz pierwszy otwarto. 

Do nowych will należą: „Kaźmiera*, 
„Hygea* „Pod Matką Boską, „Zofia* „Świte- 
zianka* „Grażyna* „Maryówka* i willa pro- 
fesora Jamrógiewicza, nazwana „Moja“, 

Wszystkie wille urządzone są dobrze, a 
niektóre nawet z komfortem. Można zatem 
mieszkać w Trnskawcu wygodnie i stosunko- 
wo tanio i trzeba tylko, aby ci, którzy szu- 
kają jedynie zdrowia, a nie rozrywki, uda- 
wali się tam w sezonie pierwszym, a więc 
w drugiej połowie maja i w czerwcu, lub 
w sezonie trzecim tj. w drugiej połowie sier- 
pnia i we wrześniu. 

W sezonach tych zwykle pięknych i cie- 
płych, wody truskawieckie działają bardzo 
skutecznie, a ponieważ nie ma natłoku, prze- 
to łatwiej postarać się można o dogodną go- 
dzinę do kąpieli w łaziankach, co nie zawsze 
udaje się w sezonie środkowym, a nadto ce- 
ny mieszkań w tych sezonach są o 30 pre. 
niższe. 

Mówiąc o cenie mieszkań mam na myśli 
mieszkania po domach i w willach na ten cel 
zbudowanych, gdzie ustanowione są ceny 
z góry, bez względu na większy lub mniejszy 
napływ gości kąpielowych. 

Ceny te, jak się przekonałem, są umiar- 
kowane, nie ma zatem potrzeby szukać mie- 
szkań u włościan truskawieckich lub innych 
właścicieli realności tamtejszych, którzy tru- 
dniąc się ubocznie wynajmywaniem swych 
domów nieodpowiednio zbudowanych i wil- 
gotnych, niejednokrotnie w czasie kąpielo- 
wym wyzyskują kuracyuszów bez miłosier- 
dzia, gdy tylko zauważą, iż napływ publi- 
czności jest znaczny. 

Mówiąc o zmianach w Trnskawen, wy- 
pada wspomnieć, że przed kilku laty wybu- 
dowano tam t. zw. łazienki nowe, duży dom 
piętrowy w stylu szwajcarskim, w którym się 
mieszczą wanny I i II klasy, osobno zaś, w 
pewnem oddaleniu urządzono łazienki III 
klasy dla uboższej publiozności i tuż obok 
nich wzniesiono duży dom, gdzie niezasobni 
chorzy znaleść mogą tanie i dogodne pomie- 
szkanie. 

Uporządkowano także park, a ścieżki w 
nim wydrenowano i wyżwirowano. Doskonałą 
jest alea do zdroju Maryi, czyl, jak się zwy- 
kle w Truskawcu mówi „do Marysi* a tak 
ta alea jak i park koło „Marysi“ t. zw. „Ada- 
mówka* gdzie wzniesiono nowy ozdobny de- 
ptak, stanowią nader miłe miejsce przechadze 
kowe. 

Zarząd kąpielowy, mając na względzie 
wzrastający z każdym rokiem napływ kura- 
qyuszów, rozpoczął budowę osobnego domu 
na pomieszczenie łazienek II klasy i nieza- 
wodnie w roku przyszłym odda go do użytku. 
Usunięte zostaną w ten sposób narzekania na 
niedostateczną liczbę kabin kąpielowych, po- 
dobnie jak zapobieżono już utyskiwaniom na 
brak dogodnych mieszkań. 

Dalszem ulepsaeniem, jakie wprowadzo- 
no, którego jednakże publiczność nie dostrze- 
g2, jest wykonanie podziemnych zbiorników 
ropy solnej, używanej do kąpieli mineral. 
nych. 

Dawniej, gdy w stosunku do kąpiących 
się ilość tej ropy była aż nadto wystarczają- 
oą, pozwalano jej w ciągu zimy odpływać 
swobodnie na powierzohnię ziemi. Teraz, gdy 
liczba kąpiących się ogromnie wzrosła, trze» 
ba było pomyśleć o gromadzeniu w ciągu zi- 
my zapasów ropy solnej, na wypadek, gdy- 
by ciągły przypływ z obfitych źródeł okazał 
się niedostatecznym. 

Problemat ten rozwiązano nader pomy- 
słowo i szczęśliwie przez wykopanie sztolni 
podziemnych, gdzie ropa ze źródeł się na- 
gromadza i skąd ją następnie czerpią wia- 
drami a rurami doprowadzają do łazienek. 

W ważnej sprawie żywienia się wpro- 
wadzono ulepszenie w ten sposób, iż otwarto 
drugą restauracyę zakładową, dla której w 
tym roku wzniesiono osobny nader prakty- 
czny pawilon w stronie źródła „Naftusia”. 

Restauracyę tę wydziersawiono nieja- 
kiemu Kozłowskiemu, wytwarzając w ten 
sposób pożądaną w takich razach konkuren- 
cyę między nim, a dzierżawcą restauracyi 
dawniejszej. Na tej konkurencyi dobrze wy- 
szła publiczność, gdyż miała potrawy sma- 
czne, zdrowe i stosunkowo tanie. 
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Szczególnie dobrą była kuchnia w re- 
stauracyi Kozłowzkiego, który sam będąc do- 
brym kuchmistrzem, osobiście dyrygował 
przyrządzaniem potraw. 

Po sprawie odżywiania się zajmuje wa- 
żne miejsce sprawa urozmaicenia i uprzyje- 
mnienia kuracyuszom i letnikom pobytu n 
miejsou kąpielowem. I o tem też pomyślano 
w Truskawou, urządzając różnego rodzaju 
zabawki i rozrywki jako to : kręgielnia, lawn 
tennis, bilard, fortepiany, koncerta, reuniony, 
bale, teatr amatorski, monologi Barącza i Fi- 
szera, tombolę i wycieczki w okolicę piękną 
i górzystą, a dla ułatwienia dalszych prze- 
chadzek pieszych urządzono dokoła po pod 
lasy i przez nie ścieżki szutrowane i schro- 
niska. 

Uznając to wszystko, co dotychozas 
zdziałano, dalekim jestem od twierdzenia, że 
już nie nie pozostaje do zrobienia, 


wiadającej jego wartości. Przeciwnie utrzy- 
muję, że jeszcze wiele pracy i nakładu po- 
święcióć należy, aby mu nadać cechę pierw- 
saorzędnego zakładu dalekim jestem i od te- 
go, aby udzielać dyrekcyi kąpielowej jakich- 
kolwiek rad i pouczeń, gdyż wie ona aż nad- 
to dobrze, czego Truskawcowi nie dostaje. 

W ciągu tegorocznego sezonu kąpielo- 
wego zaprosiła taż dyrekcya liczne grono 
osób z pomiędzy właścicieli will, lekarzy i 
kuracyuszów na konferencyę celem wysłucha- 
nia ich życzeń i rad i dała w ten sposób do- 
wód, iż pragnie braki zakładu truskawieckie- 
go poznać wszechstronnie aby je w przyszło 
ści usunąć. 

Jako niezawodowiec, nie mogę rozpisy- 
wać się o wodach truskawieckich. Wartość 


ich leczniczą ocenili dawno znawcy, a skute-' 


czności ich doświadczają co roku liczne rze- 
sze kuracyuszów. Pomijam przeto wody sło- 
ne, słono-gorzkie, siarczane, a wspomnę tylko 
o źródle nazwanem „Naftusia". 

Woda z tego źródła posiada woń przy- 
pominającą woń ropy naftowej, a zarazem 
wody siarczauej, jest czysta, zimna, or7eć- 
wiająca i zawiera wielką ilość gazów. 

Używają jej wszyscy w Truskawcu, za- 
równo chorzy jak i zdrowi jako zwyczajnej 
wody do picia, przywykając do niej bardzo 
szybko. Nie są mi znane bliżej składniki ele- 
miczne tej wody, ale wiem, że działa nader 
skutecznie przeciw chorobom nerak i pęche- 
rza, jako też, że usuwa nader szybko i bez 
bolu piasek i inne nieczystości z pęcherza. 

„Naftusia* sama jedna mogłaby zape- 
wnić powodzenie Truskawcowi, dlatego też 
postanowił zarząd kąpielowy otoczyć to źró- 
dło większą niż dotychaszas opieką : upiększyć 
drogę do niego, wznieść koło niego odpowie- 
dni deptak, a przedewszystkiem przeszkodzić 
używaniu tej wody do celów niewłaściwych. 

Ary-Jawicz. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 13 Wreeśnia. 


Zapiski osobiste, Minister dla 
karo kd przybył do Rzeszowa. 
r. Włodzimierz Dzieduszycki leży ob- 
łożnie chory w majątku swym Poturzycy pod 
Brodami U łoża jego bawi cała prawie ro- 
dzina. 

Sankcyę cesarską uzyskała uchwalona 
pzez sejm nasz ustawa uzupełniająca para- 
graf szósty ordynacyi krajowej z 26 lutego 
1861. 

Introuizacya i prekonizacya. Introniza- 
cya lwowskiego ruskiego metropolity ks. 
naznaczoną została na czwartek. We środę o 
godzinie 2 po południu przyjechał ks. metro- 
polita z Wiednia. Na dworcu powitała go 
cała kapituła, poczem pojechał ks. metropo- 
lita do św. Jura, gdzie powitała go parafia 
chlebem i solą, a po odprawieniu w cerkwi 
„mołebena* duchowieństwo złożyło mu w pa- 
facu swe gratulacye. 

Spodziewany jest przyjazd wielu księży 
biskupów obu obrządków z Galicyi. Ceremo- 
niał intronizacyi zacznie się o godzinie pół 
do dziewiątej. Ks. metropolita w asystencyi 
całej gr. kat. kapituły odprawi pontyfikalną 
sumę, Przed ewangelią t. zw. „małym wcho- 
dem“ odczytane zostaną bulle Ojca św. Od- 
czytają: po łacinie kanclerz kapituły, a po 
rusku jeden z honorowych kanoników, pra- 
wdopodobnie ks dr. Bartoszewski, profesor 
uniwersytetu lwowskiego. 

Następnie włożone zostanie na ks. me- 
tropoli-ę palium, poczem odprawioną zostanie 
w dalszym ciągu msza św. którą zakończy u- 
roczyste Te Deum. Po mszy św. w procesyo- 
nalnym pochodzie odprowadzony zostanie ks. 
metropolita do pałacu. 

rzyjęcia nie będzie żadnego, nato- 
miast ofiarowuje ks. metropolita 6000 zł. na 
ubogich. 

Prekonizącya ka biskura Szeptyckie 
nastąpi w niedzielę dnia 17 b. m. Zapro- 
szeni na nią zostali wszyscy biskupi gali- 
cyjsoy. 


Ze sfer kolejowych. Feliks Wiśniewski 
oficyał i naczelnik Ostrowa-Berezewicy, prze- 
niesiony został na kasyera frachtowego do 
Stanisławowa, Jan Chomiński, asystent zë 
Stanisławowa, zamianowany 
Mieczyszczowa, Ozyasz Herr, asystent z Mar 
tyjowiec, przeniesiony do Chrypłina, Adam 
Hulanicki, asystent z Chryplina, przeniesiony 
do Chodorowa, Ludwik Smolka, asystent ze 
Sniatyna, przeniesiony do Ottynii. Stanisław 
Winter, asystent z Łużan, przeniesiony do 
Hliboki, Kazimierz Mrovetz, aspirant z Nad- 
wórny, przeniesiony do Ottyni, Gabryel Bur- 
outian, aspirant, przeniesiony z Ottyni do 
Sniatyna, br. Pawel Lewartowski, asystent i 
naczelnik z Mieczyszczowa, przeniesiony, j8- 
ko urzędnik pomocniczy do kasy frachtowej 
do Chodorowa. Tadeusz Radwan Łodziński, 
inżynier, uwoluiony ze służby na własne żą- 
danie. 


Galicyi 


aby ten 
zakład kąpielowy postawić na stopie odpo- 


naczelnikiem '| 


Slab. W sobotę dnia 16 bm. pobłogosła- 
wiony będzie w lwowskim kościele OU. Ber- 
nardynów ślub panny Heleny Hildów ny, cór- 
ki radcy dworu p. Jana Hilda i pani Heleny 
z Samolewiczów — z p. Kazimierzem Pan- 
nenką, synem Władysława i Józefy ze Sto 
jałowskich. 

Pogodę zapowiada na Czwartek wiedeń- 
skie biuro meteorologiczna dla Galicyi zacho- ' 
dniej taką: przeważnie pochmurno, tu i ow- 
dzie deszcz, chłodno — dla Gralicyi wschodniej 
zaś : pochmurno, deszez i chłodno. 

Ostatnia słota popsuła nasyp kolejowy 
na linii z Borszczowa do |Iwania Pustego, 
wskutek czego przez wtorek i środę pociągi 
tam nie chodziły. 

Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie 
16 bm. w Radąwie pod Jarosławiem dła Ra- 
dawy z Łapajówką, Mołodyna, Letuli i Za- 
radawy. 

Z izby sądowej. Przed lwowskim sądem 
w sprawie przeciw 28 letniej Maryi Suli- 
kowej, wdowie, zarobnicy, oskarżonej o sa- 
mach morderczy, dokonany na własnej 6-let- 
niej córce, obrońca Sulikowej opierając się na 
zeznaniach kom. Des Logesa postawił wnio- 
sek, aby zbadano stan umysłowy oskarzonej, 
gdyż jego zdaniem zbrodni dopuściła się w 
ataku histerycznym. Trybunał nie zgodził się 
z tem żądaniem. Popołudniu przemawiał pro- 
kurator i obrońca, poczem przysięgli zaprze- 
czyli pytaniu co do zbrodni zamachu dziecio- 
bójczego, a trybunał Sulikową na tej pod- 
stawie uwolnił 

Sulikowa pozostała jeszcze w więzieniu 
śledczem, bo prokuratorya bada kwestyę, czy 
nie utopila umyślnie swego synka. 

e środę rano rozpoczęła się przed 
lwowskim trybunałem przysięgłych rozprawa 
karna przeciw Semkowi Bzdziuchowi i Miko- 
łajowi Sawce rodem ze wsi Sieniawki w po- 
wiecie lubaczowskim, oskarzonym o zbrodnię 
podpalenia obejścia Maryi Kisilowej z zem- 
sty za to, iż Kisilowa odmówiła obu ręki 
córki swej Maryi i oddała ją Hryńkowi Zda- 
nowi. Odrzuceni konkurenci wieczorem 26 
maja br. podłożyli ogień pod węgieł chaty 
Kisilowej. 

Wkrótce chata stanęła w płomieniach. 
W tym czasie Kisilowa z córką i jej narze- 
czonym ułożyli się do snu na tryd — mło- ' 
dzi usnęli zaraz, a stara nie mogąc spać, krę- 
ciła się szukając czegoś, gdy naraz uczuła 
spaleniznę. Zbudziła córkę i Hryńka i w ten 
sposób uratowała życie im i sobie, lecz oałe 
jej mienie spłonęło. 

Do rozprawy powołano kilkunastu świad- 
ków. Poszkodowana Kisielowa zeznaje zgo- 
dnie z aktem oskarżenia. Córka jej z pierw- 
szego małżeństwa Marya Podolska opowiada 
dzieje tego potrójnego romansu, a co do sa- 
mego faktu podpalenia zeznania jej są zgo- 
dne z oświadczeniem matki. s 

W zamiarze samobójczym skoczył we 
wtorek we Lwowie o godz. 6 popołudniu z 
dachu jednopiątrowej kamienicy pod l. 19 
na ul. Zielonej sługa wojskowy kapitana 
Karsa nazwiskiem Was yl Szulc Ciężko po- 
tłuczonego odstawiło pogotowie staoyi ratun- 
kowej do szpitala wojskowego. 


Gal. kasa oszczędności powołała do ży- 
cia komitet doradczy znawców spraw nafto- 
wych, który będzie kasie oszczędności udzie- 
lał zawodowych wskazówek we wszełkich jej 
interesach, związanych z przemysłem naftó- 
wym. Do komitetu tego powołani zostali' pp. 


dr. Zuber, Leon b kady Zdzisław Pod- 
górski, Ludwik iniarz i Stanisław 0l- 
szewski. 


Z likwidowanego obecnie zakładu kre- 
dytowego włościańskiego otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o ogłoszenie go: 
Jakkolwiek komitet lkwidacyjny zakładu 
kredytowego włościańskiego przedkładał co- 
rooznie przez cały czas trwania likwidacyi 
sądowi krajowemu, jako władzy kuratelarnej 
rachunki z likwidacyi i jakkolwiek sąd kra- 
jowy corocznie po wysłuchaniu zdania ků- 
ratora listów dłużnych i zbadaniu tych ra- 
chunków udzielał komitetowi absolutorynim, 
to jednak ze względu na  rozpowsze- 
chniane wieści o rzekomych nieporządkach 
w rachunkach likwidacyjnych postanowił ko- 
mitet likwidacyjny na posiedzeniu dnia 12 
września 1899, które się odbyło w okęcności 
komisarza rządowego i kuratora listów, upro- 
sió namiestnictwo, aby przez komisarza rzą- 
dowego a z pomocą sił zawodowych zbadało 
ponownie te rachunki celem przekonania się, 
czy zarzuty co do nieprawidłowości w tych 
rachunkach są prawdziwe, 4 


Okradzenie dra Zlembickiego. Kucharz, 
który we Lwowie okradł przed tygodniem 
lekarza dra Ziembiekiego został d. 11 b. m. 
schwytany w Cieszanowie, a zdradził się w 
ten sposób, wstąpiwszy tam do sklepu p. 
Ozajki wysłał chłopca sklepowego do żyda z 
laską o srebrnej rączce i z tytonierką, wysa- 
dzaną brylantami, aby je spieniężył. P. Czaj- 
ce wydała się cała rzecz podejrzaną i zawia- 
domił o wszystkiem żandarmów, którzy pod- 
czas rewizyi u Lemańskiego znaleźli w ręka- 
wie u niego zaszytych dużo skradzionych ko- 
sztowności. 

Pomnik Adama Mickiewicza będzie uro- 
azyście odsłonięty w Złoczowie. 


Powódź. Z Krakowa donoszą 13 b. m: 
Z powodu deszczów nieustających wzbiera 
woda na Wiśle. Dzisiaj stan wody 8-25 po- 
nad stan normalny. Podczas ostatniej powo- 
dzi wynosił stan wody 0'16 ponad skalę nor- 


malną. Rzeki górskie wezbrały, uadchodzą 


jednak wiadomości uspokajająóe, iż w niektó- 
rych stronach woda opada. i 


Pożary od piorunów. W ostatnim ty- 
godniu bardzo obfitą była kronika pożarów, 
wznieconych przez pioruny. Dnia 7 bm. w 
Kańczudze spalił piorun dziesięć zabudowań, 
stodoły i stajnie. Pod Pruchnikiem piorun 
uderzył w ohaty i spalił je w Sieteżu, Męr- 
kowie, Ostrowie, Gaji i Łopuszanie Wielkiej. 
Szalona burza przeciągnęła w tym samym 
dniu nad okolicą Żabna w powiecie dąbrow- 
skim. W Kłyżu spalił piorun wszystkie gum- 
na ze stertami zboża i siana i wszystkie sto- 
doły. W Dyamencie spłonęła stodoła ze zbo- 
Żem i stogi na gruncie ze zbożem i paszą. 
P. F. Kisielewski, dzierżawca z Dyamentu 
pospieszył swemu sąsiadowi do Kłyża z po- 
mocą, by gasić pożar, gdzie w budynki kil- 
kakrotnie piorun uderzył. P. Kisielewski wła- 
śnie był zajęty ratowaniem sąsiada, gdy-mu 
doniesiono, że i u niego piorun wzniecił po- 
żar. W Dąbrowie spaliło sie od pioruna parę 
domów. Tak samo w Brniku i Zelazówce, 


w Żabnie potłukł piorun Jatarnie i szyby w 
oknach i popsuł słupy telegraficzne. 

Za malwersacye na poczeie brzosteokiej 
został onegdaj skazany Eugeniusz Kowalski, 
człowiek 43 letni i ojciec sześciorga dzięci. 
Kowalski roztrwonił z pocztowych pieniędzy 
2.200 zł. a dokonywał malwersacyi w ten 
sposób, że brał z kasy pocztowej pieniądze 
dla siebie, a z końcem miesiąca zaciągał 
prywatne chwilowe pożyczki, które wkładał 
do kasy, aby na pierwszego mieć kasę do- 
kładnie obliczoną. Po kilku dniach wydoby- 
wał z niej pożyczki i oddawał je a oprócz 
tego sam dla siebie jeszcze czerpał. Skazany 
został na rok ciężkiego więzienia z postem co 
dwa tygodnie. 

'Merderstwo. W Brodach 10. bm. na 
Piaskach tuż za: miastem pił w karczmie 
Pliszka, kucharz starosty brodzkiego hr. Rus- 
sockiego z murarzem. Bąkowskim. Przyszło 
między pijanymi do bójki, w której Bąko- 
wski dobył noża. Przebił nim Pliszkę, który 
padł na miejscu trupem. Zabójcę uwięziono. 
Jest to młody człowiek, syn kowala. 


Osobliwa miłość. W Żukowie pod Cie- 
szanowem żyła wdowa, z którą się jeden 
z sąsiadów chciał żenić. Wdowa odpaliła 
konkurenta, a ten z zemsty w nocy z 9 na 
19 bm. zakradł się do jej chałupy i zabił ją 
uderzeniem siekiery w głowę. Pọ- zbrodni 
uciekł w świat. 

Jubileusz arcybiskapa warszawskiego. 

ia 18 września jako w dniu wyznaczonym 
na jubileusz 50-letni kapłaństwa ks. Wiacen- 
tego Ohościak-Popiela, arcybiskupa warszaw- 
skiego, odbyły się w godzinach porannych 
nabożeństwa w świątyniach warszawskich 
Główne nabożeństwo jubileuszowe rozpoczęło 
się w kościele arohikatedralnym św. Jana o 
godz. 10 z rana. W nabożeństwie tem ucze- 
stniczyło pięciu biskupów oraz paruset księ- 
ży tak z archidyecezyi warszawskiej jak 
z innych dyecezyi królestwa, a nadto posta- 
nowiły brać w niem udział wszystkie cechy 
miejscowe. 

Polska opera. Warszawski muzyk p. Mi- 
chał Herz ukończył świeżo operę 3-aktową 
do słów M. Radziszewskiego, p. t. „Bogna, 
córka wygnańca* która ma być wkrótce wy- 
stawioną na jednej ze scen niemieckich. 

W rozprawie kuatnohorskiej c morder- 
stwo oskarżonym jest 33-letni Leopold Hils- 
ner, rodem z Polny i tamże zamieszkały, bez 
zajęcia, o to, że dnia 29 marca b. r. około 
godziny 6 wieczorem, zamordował w lesie, 
zwanym Brzezina, dziewczynę nazwiskiem 
Anna Hruzianka. Akt oskarżenia wypowiada 
przekonanie, że Hilsner miał przy spełnie- 
niu zbrodni niewyśledzonych dotąd pomoo- 
ników. 

Anna Hruzianka liczyła lat 19 i była 
caa wdowy Maryi Hruziny, zamieszkałej 
w Małym Wiśniczu o kwadrans drogi o 
Polny. Anna od dwóch lat chodziła codzien- 
nie na robotę do szwaczki Maryi Pechalowej, 
zamieszkałej w Polnie, tuż obok dzielnicy 
żydowskiej, Wychodziła z domu zawsze o g. 
7 rano, a wracała około kwadransa na ósmą 
wieczorem i to zawsze tą samą drogą. 


_ Dnia 29 marca Anna nie przyszła już 
do domu, a matka przypuszczała, że spóźni- 
wszy się przy pracy, . zanocowała w Polnie. 
Kiedy Anna jednak do piątku nie wróciła do 
domu, matka, zaniepokojona, udała się do 
Polny, gdzie dowiedziała się, że i tam od 
środy wieczór córki jej nie widziano. 

Żandarmerya rozpoczęła natychmiast po- 
szukiwania i następnego dnia w sobotę wie- 
czór znalazła zwłoki Anny Hruzianki w oko- 
licznych młodych zaroślach. : 

Wydelegowana jeszcze tego samego wie- 
czoru komisya sądowa, zastała zwłoki leżące 
na brzuchu z twarzą ku ziemi, a głową 0- 
partą na ramionach. Głowa obwiązana była 
pokrwawioną koszulą, z której kawał płótna 
wydarto, a drugi widocznie wycięto. Zamor- 
dowana miała na sobie krótki kaftaniczek i 
wełnianą spodniczkę. Rękawy u koszuli pod- 
kasane były aż do ramion. Nogi leżały rów- 
no, tylko kolana w pozyoyi cokolwiek zgię: 
tej. Barchanowe dolne ubranie podarte. Le- 
karze skonstatowali rany na głowie, a nao. 
koło zwłok kałużę krwi, zmięszaną z wydar- 
temi z głowy włosami. Obok zwłok leżał bia- 
ły pleciony kosz, w którym znajdował się im- 
bryczek na mleko i szmat czerwonej materyi 
wełnianej. » 

O trzy metry dalej, w małem zagłębie- 
nin, znaleziono ślady skrzepłej krwi, w tra- 
wie zaś ślad, wyciśnięty widocznie przez le- 
żące ciało ludzkie. Obok znaleziono torebkę 
papierową, z boku pokrwawioną, naddarty 
numer Narodni Politika i kawał grubego, 
zakrwawionego płótna. Na drzewach wisiały 
nitki bawełny, wydarte widocznie z koszuli 
i użyte jako szarpie. Nadto znaleziono po- 
krwawiony kawał powroza. Znów o parę me- 
trów dalej znaleziono skórzaną sakiewkę i 
dwie pokrwawione chustki, a jeszcze dalej 
nową spodnicę, mocno pomiętą, ale pokrwa- 
wioną i trzecią, wytarzaną w błocie. Pod 
mchem leżał kostur sosnowy, u góry zakrwa 
wiony. 

Lekarze sądowi dr. Michalek i dr. Pro- 
kesz nie skonstatowali żadnych śladów gwał- 
tu i twierdzą, że trup był zupełnie prawie 
bezkrwisty, a nadto, Że już po zamordowaniu 
Anny przecięto jej szyję nożem. Z orzeczenia 
lekarskiego wynika nietylko, że Anna została 
zamordowaną, ale nadto, źe morderstwo po- 
pełnione zostało w sposób właściwy  rytual- 
nym rzeźnikom. 

Z wszystkich okoliczności doszła proku- 
ratoryą państwa do wniosku, że Anna zosta- 
ła nie przez jednego lecz przez kilku wprzód 
pozbawiona przytomności, następnie głębiej 
w las zawleczona, gdzie przecięto jej szyję i 
zadano ową okropną ranę, która spowodowa- 
m aBłow krwi, a w następstwie Śmierć o- 

ry. 


Podejrzenie przeciw Hilsnerowi wzma- 


onig okoliczność, że znał on Annę oddawna, 


żę ję prześladował. że w dzień morderstwa 
wicziano go w lesie, w towarzystwie dwóch 
nieznajomych, że nie zdołał wykazać alibi, że 
w dzień morderstwa dwukrotnie zmieniłodzież, 
że nosił z sobą duży, ostry nóż, że jego tłu- 
maczenie się w każdym ustępie sprzecznem 
jest z zeznaniami świadków, że znaleziono u 
niego spodnie ze śladami krwi, że znanym 
był jako niopoń i leniuch, że wobec dziew- 


Najnowsze materyc€ wetninne 
Najnowsze flanele i barchanY 
Szyfony I Szirtingi Schrolla 
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cząt zachowywał się zuchwale i bezwstydnie 
i że dawniej swojej kochance Annie Bene- 
szównie, kiedy op'erała się jego chuciom, 
groził morderstwem. 


Źródła słodkiej wody na dnie 
skiem. Najgorętszą okolicą ziemi jest pas 
ciągnący się wzdłuż wschodniego wybrzeża 
arabskiego, nad Perskiem morzem, a obej mu- 
jący grupę wysp zwaną wyspami Behrein. 
Studya nad temperaturą wykazały na tych 
wyspach przeciętną codzienną ciepłotę 38" 
Celsiusza. Zdarza się, że tempera'ura docho- 
dzi aż do 60% Naturalnie, że takich upałów 
lękają się nawet tam urodzeni mieszkańcy, 
których cyfrę obliczają na 75000 ludzi. Naj- 
większa z tych wyspa posiada tylko wew- 
nątrz kraju ziemię urodzajną i obfitującą w 
źródła, podczas gdy wybrzeże, gdzie panuje 
najstraszniejszy upał zupełnie wody nie ma. 
Dostarczanie wody z wnętrza kraju jest pra- 
wie niemożliwe, mieszkańcy wybrzeża umieją 
sobie jednak radzić w celu zaopatrzenia się 
w świeżą wodę. Oto znaleźli na dnie morza 
w oddaleniu jednej mili angielskiej od wy- 
brzeża źródła wody słodkiej, a zaopatrują się 
w nią przez nurków, którzy za pomocą wor- 
ków z koziej skóry wynoszą ją z głębin 
morskich. Temu zatrudnieniu odduje się 


mnóstwo rodzin, -gdyź wśród  nieopisanego 
upału zapotrzebowanie 


dnie mer- 


wody jeat bardzo 
znaczne. Źródła te znane są od niepamięt- 
nych czasów, zostały odkryte prawdopodobnie 
przez poszukiwaczy pereł, z których połowu 
wyspy Bahrein słynęły od najdawniejszych 
CZASÓW. 

Zmarli. W Proszowie koło Tarnopola 
Józefa z Warapuczyńskich Oleskowa, Żona 
profesora lwowskiego seminaryum nauczyeiel- 
skiego, lat 30. 


Warunkiem przyjęcia lwowskiej aka- 
demii weterynaryjskiej jest świadectwo z 
egzaminu dojrzałości ze szkoły realnej iub 
gimnazyum. Kurs akademii trwa oztery lata. 
Wpisy zaczną się 1 i trwać będą do 8 paź- 
dziernika. Wpisowe wynosi 6 zł. Czesnego 
się nie opłaca. Do wpisu potrzebne jest świa- 
dectwd dojrzałości i metryka. Kto w ubie- 
głym roku szkolnym nie uczęszczał do ża- 
dnej publicznej szkoły, ten cheąc się zapisać 
do akademii, winien oprócz powyższych do- 
kumentów przedstawić jeszcze świadectwo 
moralności. 

Nankę estetycznego czytania i popra- 
wnej dykoyi rozpoczyna l października p. S. 
Konopka, profesor deklamacyi w szkołach 
lwowskich im. Miekiewicza, pod wezw. św. 
Anny, im. królowej Jadwigi, Elżbiety, Pira- 
mowioza i in. Popis z tej nauki urządzony 
minionego roku dowiódł, że młodzież wielką 
korzyść z niejodnosi, to teź frekwenoya dzieci 
na wykładach prof. Konopki wzmaga się wi- 
docznie. 

Krajowa spółka wytwórczo haudlowa 
przyborów szkolnych. We wtorek wieczorem 
zebrała się dyrekcya tej spółki lwowskiej i 
uchwaliła skończyć rokowania z fabrykami i 
papierniami krajowymi, zatwierdziła personal 
biurowy i postanowiła zwołać posiedzenie ra 
dy nadzorczej we wrześniu, a walne zgroma- 
dzenie członków w pasździerniku. 


Rada miejska iwowska zwołaną została 
na posiedzenie na piątek. 

Repertoar teatru hr. Skarbka. 

„ W czwartek po raz pierwszy „Miejsca ko: 
bietom" krotochwila w 4 aktach Hennequina 
i Valabregue. (Grana w Paryżu z wie:kiem 
powodzeniem). 

. W piątek po raz drugi „Miejsca ko- 
bietom.* 

W sobotę pierwsze przedstawienie ope- 
retki po powrocie do Lwowa „Orfeusz w pie- 
kle* czarodziejska opera komiczna w 4aktach 
Offenbacha (z udziałem wszystkich pierwszo- 
rzędnych sił operetkowych i z udziałem no- 
wozangażowanych tancerzy i tancerek. 

Od 18 bm. tj. od poniedziałku przedsta- 
wienia wieczorne rozpoczynać się będą stale 
o godzinie 7 z wyjątkiem dni, w których są 
przedstawienia popołudniowe. 


Kalendarz. 

We czwartek 14 września Podwyższenie 
św. Krzyża — Mamanta. 

Wschód słońca 12 września o godz 6 m. 
42, zachód o godz. 6 min. 8 

W piątek 15 września Nikodema -- An- 
ftyma M. 

Wschód słońca 15 września o godz. 6 min. 
44, zachód o godz, 6 min. 6. * 
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Wiedeń 13 września. 

Prezydent izby posłów dr. Wiktor Fuchs 
wystosował do przedstawicieli wszystkich 
grup parlamentau pismo tej treści: „Po- 
wszechnie panuje uczucie, że austryaokie sto- 
sunki polityczne wymagają koniecznie uzdro- 
wienia i trzeba wszelkich sił dołożyć, aby u- 
sunąć więzy, które krępują austryackie życie 
polityczne. Ze wszystkich stron rozlega się 
wołanie:. „Niech ustanie walka, niechaj 
waśń ustąpi miejsca dążeniu do złagodzenia 
sprzeczności i do zespolenia zwalczających 
się dzisiaj sił do wspólnej, w plony obfitej 
działalności!“ Ku temu potrzeba przedewszy- 
stkiem, aby parlament stał się znowu ogni- 
kiem produkcyjnej pracy i aby ustąpiły: 
wszelkie na tej drodze nasnwające się prze- 
szkody. Przygotowanie tego celu uważam. 
jako prezydent przez izbę posłów wybrany, 
w obecnej chwili za swoje pierwsze i najwa- 
Źniejsze zadanie. Jeśli ostre sprzeczności 
walkę do tego stopnia roznamiętniły, źe par- 
lamentarna działalność ustała, to spokojnie 
myślący polityk starać się musi o wyszuka- 


sprzedają ajtaniej 


nie środków i dróg, aby taki stan rzeczy zno- | Afryki południowej. 'Wszystkia wojska od- 
wu usunąć i przez umożliwienie wzajemnej | płyną około 25 bm. 


wymiany myśli doprowadzić do porozumienia 
się między przeciwnikami. 

Na neutralny grunt przez kierownika i 
stróża parlamentu zaproszeni mogą przeci- 
wnicy bez naruszenia w czemkolwiek swego 
zasadniczego stanowiska śmiało się spotkać i 
podjąć próbę takiego wyrównania sprzeczno 
ści, aby prawidłowa działalność parlamentu, 
której wszystkie ludy naszej mor.archii z u- 
tęsknieniem wyczekują, mogła się na nowo 
rozpocząć. W pierwszym rzędzie przeto cho- 
dziłoby o znalezienie formy, w jakiej kwe- 
stya językowa mogłaby być skutecznie roz- 
wiązaną. Nie potrzeba żadnego dowodu na 
to, że pokojowe załatwienie sporu językowe- 
go (a na tem zależy niewątpliwie wszystkim 
stronnictwom) urzeczywistnić się da tylko na 
drodze wzajemnego zbliżenia się przy wolnem 
od uprzedzeń uwzględnieniu wzajemnych 
praw. Do tego celu zmierzać mają rokowania, 
na neutralnem, pozytywnej pracy poświęco- 
nem miejscu prowadzone, do których ja ni- 
niejszem pismem pragnę dać pierwszy im- 
duls. 

Pozwalam sobie przeto pana najuprzej- 
miej prosić o zjawienie się w tym celu dnia 
24 bm. o godz. 11 w mojem biurze. Zastrze- 
gam sobie także możność zwrócenia się w 
stosownej chwili do e. k. rządu, aby mojej 
akcyi odpowiedniej użyczył pomocy. Proszę 
o przyjęcie wyrazów szczerego poważania z 
jakiem się kreślę — dr. Wiktor Fuchs m. p. 
prezydent izby posłów. W Wiedniu 11 wrze- 
śnia 1899. * 

Zaproszenie powyższe otrzymali : p. Apo- 
linary Jaworski jako zastępca związku stron- 
nietw prawicy, p. dr. Alojzy Funke jako za- 
stępca związku stronnictw lewicy, p. br. Wa- 
leryan Malfatti jako przywódca klubu wło- 
skiego, p. dr. Leon Verkauf jako zastępca 
klubu socyalno demokratycznego i p. Karol 
Herman Wolf jako zastępca grupy Szónere- 
rowców. > 

Listy do posłów Jaworskiego i Funkego 
zawierają ponadto także ustęp z prośbą, aby 
zaproszenie to zakomunikowali także tym po- 
słom, którzy przez poszczególne kluby zo- 
staną na tę konferencyę desygnowani. 

Wiedeń 13 września. 

Mówią, że w konferencyi, na którą za- 
proszenia rozesłał prezydent Fuchs, chodzi 
tylko o wzajemną wymianę myśli. Głównem 
zadaniem konferencyi będzie wyszukanie środ- 
ków stanowczych, aby przywrócić normalne 
stosunki w parlamenoie. Nikt nie myśli od- 
rzucać a limine ewentualne żądania lewicy, 
lecz przeciwnie Żądania te będą mogły być 
w każdym razie przedmiotem dyskusyi. 

Dr. Fucha na konferencyi 24 b. m. sam 
żadnego podobno nie przedłoży programu, 
tylko poprosi uczestników konferencyi, aby 
przez wzajemną wymianę myśli ułożyli i 
przedstawili środki, mogące doprowadzić do 
zamierzonego celu. 


Telepramy i telefonematy 


Wiedeń 13 września. 
Z powodu ciągłego deszczu cesarz 
nie wyjedzie na manewry kawaleryi do 
Węgier. 
śYfedeń 13 września. 


Arcyks. Rainer ofiarował bibliotece 


nadwornej swój zbiór pomników piśmien- 
nych złożonych przeszło ze 100.000 ręko- 
pisów, sporządzonych na papirusie, perga- 
minie, papierze itd. 
Budapeszt 13 wrzesnia. 
Wczoraj przed południem uroczyście 
otwarty został międzynarodowy kongres 
kryminalistów. 
Budapeszt 13 września. 
Na zgromadzeniu municypalnem wy- 
stąpił Eoetvoes z zapytaniem, czy obesła- 
nie wystawy światowej w Paryżu przez 
Węgry jest wskazane i prosił magistratu, 
aby dobrze rozważył odpowiedź na to 
pytanie. Zawiadomiono o tem urzędownie 
burmistrza. 
' Lime 13 września. 
Pomiędzy Iszlem a Ebensem skutkiem 


|nagłego wystąpienia wód rzecznych ko- 


munikacya kolejowa i drożna przerwana. 
Gościniee rządowy w części zniszczony. 
Dworzec w Ebensee jakoteż niżej położone 
części Ebensee, Iszlu i Gmunden są zupeł- 
nie zalane. 
Kiionia 13 września. 
Na krążowcu „Wacht* należącym do 
floty odbywającej ćwiczenia jesienne zda- 
rzyła się eksplozya — cztery osoby zabi- 
te, cztery ranne. 
Berlin 13 września. 
` „Biuro Wolffa“ zaprzecza podanej 
przez niektóre pisma wiadomości, jakoby 
car w podróży swej do Darmsztadu miał 
zamiar zatrzymać się w Poczdamie. Nato- 
miast zatrzyma się prawdopodobnie para 
carska w Kilonii, gdzie zabawi kilka dni 
w gościnie u księżniczki Henryki pruskiej. 
Spotkania się cesarza Wilhelma z carem 
Mikołajem spodziewać się można dopiero 
w późniejszym terminie. ` 
Simia (w Indyach) 13 września. 
Pierwszy transport lazaretów polo- 
wych odejdzie 16 bm. z Bombaju do 


zumiał 


Cetynia 13 września. 
Księstwo powrócili już do Antivar:. 
Paryż 13 września. 
Na wczorajszej radzie gabinetowej 
prezydent ministrów Waldeck Rousseau 
odczytał depesze, otrzymane od prefektów, 
a donoszące, że z powodu wyroku w Ren- 
nes ani na prowineyi ani w Paryżu nie 
przyszło do żadnych zaburzeń. 
Kopenhaga 13 września. 
Jak donosi dziennik „National Tiden- 
de“ cir zamierza 22 b. m. wyjechać do 
Darmstadu i po drodze zatrzymać się w 
Kilonii. 
Rzym 13 września. 
Z powodu rozszerzonych wczoraj po- 
głosek stwierdza „Agencya  Stefaniego że 
stan zdrowia papieża jest zupełnie zado- 
walający. 
San-Sobastian 13 września. 
Królowa rejentka podpisała dekret 
znoszący konstytucyą dla prowincyi Bis- 
caia. 
Nowy Jork 13 września. 
Biuro komisyi Stanów Zjednoczonych 
dla wystawy paryskiej oświadcza, że nie- 
prawdziwą jest wiadomość, jakoby pomię- 
dzy Amerykanami biorącymi udział w wy- 
stawie, wyłonił się zamiar cofnięcia zgło- 
szeń na wystawę paryską. 


zamach na Milana 


Belgrad 13 września. 

W dalszym ciągu procesu przeciw 
sprawcom zamachu na Milana. oskarżony 
Zywkowicz oświadczył, że w komitecie 
radykalnyia nie doradzał niepłacenia po- 
datków, lecz przemawiał tylko za tem, 
aby ich dobrowolnie nie rłacić. Twierdził, 
że prokurator oskarżył go niesłusznie o 
udział w zamachu, bo nie nie dowodzi 
jego antydynastycznych dążności. W dniu 
zamachu był w domu. 

Kilku świadków  zeznało, że Żywko- 
wiez w sklepie Pawłowicza odczytał jakiś 
wiersz antydynastyczny. Inni świadkowie 
opowiadają, że Żywkowicz na pogrzebie 
Katicza wygłosił mowę, pełną obelg, 
zwróconych przeciw królowi Aleksandro- 
wi i Milanowi. 

Oskarżony oświadczył, że wszystko 
to jest kłamstwem. 


Morderstwo Żydowskie. 


Kutsahora 13 września. 

Rozprawa pizeciw Hilsnerowi zaczęła 
się wczoraj. Sądowi przewodniczy prezy- 
dent sądu. radca dworu Jeżek. Oskarżo- 
nego broni adwokat dr. Urzedniczek, mat- 
kę zamordowanej zastępuje poseł młodo- 
czeski dr. Baxa. Sala jest szczelnie zapeł- 
niona. Pomiędzy dziennikarzami jest także 
dwóch zastępców antysemickich dzienni- 
ków paryskich. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, Hils- 
ner przedewszystkiem zaprzeczył, jakoby 
był bez zajęcia, jak akt oskarżenia twier- 
dzi, był bowiem polowym. 

Na zapytanie prezydenta, czy zrozu- 
miał akt oskarżenia, odpowiedział, że zro- 
i czuje się niewinnym. Owego 
dnia — mówił — byłem na górze Kata- 
rzyny, gdzie budowano i gdzie się przy- 
patrywałem robocie. Kilku murarzy grało 
w karty, a ja stałem koło nich. 

Około godziny 3 po południu powie- 
działem do nich: Idę do miasta, może 
kto ze mną pójdzie Ponieważ nikt nie 
chciał mi towarzyszyć, poszedłem sam 
do miasta, ale nie przez lasek „brzezina* 
l:6z obok niego. O godzinie trzeciej by- 
łem już w mieście. 


EKZZ 52. 


Wiadomości qiełdowe 


. Lwów, dnia 13 Września 1899. 

Akera za sztukę: Kolef gal. Ka ia Ludwika po 
200 zł. m. k. 210:50 do 212'50. Kolei ., ow.-Czern.-Jassk. 
po 100 sł. v. a. 288-50 do 287—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 372— do 379'—. keye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. —'— do 195 -. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. tdo 
koronowe 9650 do 9730. 5%o z 10°% prem. 110— do 
110:70. 41/07, los.'w 50 latach 100 de 10070. Banku 
krajowego 4:/so/, los. w 51 latach 100.30 do 10090. Banka 
krajowego 4), los. w 57 latach 97:— «u» 57:70. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, M emisya) 96.50 do 97:20. 4% 
a lat. 86:50 do 37:20, 40/ los. w 56 latach 93°50 
de 2426. - . 

Obligi za 100 zł, Galic., fundumu propinneyjnego 
40, 97-10 do 97:80. Bukow. funduszn propinacyjnego 5'/, 
10350 do ——. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em, 
108:— do —'--. Pożyczka krajowa OWE a. 108— do 

Aafa 100-20 do 100:90 4° obligucya kolejowe 
Banku krajowego 97*— do 97:70 za 100 non. 

Losy : Losy miasta Krakowa 27— do 28— 
miasta Stanisławowa 55— do ——. z 

Monety: Dukat cesarski 5'66 du 5'76. Napoleondor 
953 do 968. Półimperyał —— do —*—. Rubel rosyjski 
orebrny 1-23— do 127—, Rnbei rosyjski papierowy 1:37 20 
do 1:28:20. 100 marek niemieckich 6870 do 59:15, 

Wiedeń dnia 13 września. (Telegram Gaz, Nar." 
Zamkaięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południa 
Akoya zakład kred, 372'20, węgierskie zakład, kredyt 
34:25, Auglobanku 151:50, Unionbanku 30750, Banku 
dla krajów koronnych 23850, Bankvereinn 374 —, Boden- 


Losy 


ereditn 45%—, Gal. Banku hipot. 373—, koleji państwo- 


wych 34550, kol. południowej 71:—  tramwajn 449—, 
kolei Elbetnal 255—, kolei północnej 322—, kolej ozer- 


niowiecka —'—, alpiny 28950, Rima Muranya 34150, 
pragakiego tow. żel. 1430'—, fabryki broni 203 00. turec- 
kie tytoniowe 138'50, oblig. węg. indemniz. 93-60, renta 
majowa 100— austr. renta koronowa 10045. weg. renta 
koronowa 95:10, 56 1. listy tow. kred. ziem. 93:40, 4-pro- 
cent. listy bankn krajow. 97:—, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 100-50, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96'50, 


41/,-procent. listy banku hipoteczn. 100:—, 5-procentowe 
; zast. bank. hipoteczn. [10-—, 4-proceni. gal. oblig. 


ropinac. 97*—, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 95 50, 
procent. pożycz. m. Lwowa 92:80, losy tureckie 60-70, 
marki 58:90, ruble 127-50. 

— Berlin dnia 13 września. Zamknięcie 

giełdy: Banknoty anstryackie 16975. Spiry- 
tus 43:40 do —— Austryackie kredyty — —. 
Disc. Commandit —'—. 
Paryż dnia 13 września. Giełda wie- 
czorua: Trzyprosentowa renta 100:82. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 2660 


— Frankturt dnia 13 września. Giełda 


wieczorna : Austr. kredyty 237'10 kolej pań- 
stwowa —'—, alpiny —'—, Diszonto 191'40, 
Laura 258-58. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 13 września. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8'25 do 8'4', psze- 
nica gotowa nowa 7:75 do 8'00, żyto gotowe 5:90 do 620, 
żyto gotowe na terminy 5:50 do 6 —, owies obroczny go- 
towy 550 do 6—, owies nowy lub na terminy —' — do 
— —, jęczmień pastewny 5'25 do 5-50, jęczmień browarn. 
0:— do 0*—, groch do gotowania 6:25 do 10-00, wyka 4:40 
do 4:60, nasienie lniane —— do —'—, nasienie kono- 
pne ——, do 
4:60, hreczka 7*00 do 
ska 42*— do 48—, biała 30:— do 35 
do —'—, szwedzką —'— do —'—, kukurudza stara 530 
do 5'50, nowa —*— do—'—, chwiel stary —*—, do ——, 
nowy za 65 kilo —— do ——, rzepak 10:25 do 10:50. 
groch pastewny 5'75 do 6'25, do gotowania 6'25 do 975, 

Spirytna paritas Tarnopol gotowy 17:03 do 1785, 
as terminy 16*-— do 16-50, warranty —— do ——, 


——, bób —— do ——, bobik 4.40 do 
725, koniczyna czerwona galicyj- 
"—, tymotka — — 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków dnia 12 września. 

Przy średnich dowozach i niezmiennej ogolnej ten- 
dencyi, jedynie ceny pszenicy uległy obniżeniu. Dowóz 
pszenicy zwiększony. 

Płacono: pszenicę białą 8:75 do 9-— złr., czerwo- 
są 3:60 do 9*— złr. żółtą 8-60 do 9*— złr. żyto 6'60 do 
7135 złr. jęczmień browarny 6'50 do 7:25 złr. na krupy 
5775 do 6— tr, owies stary 5:60 do 6'10 złr. owies no- 
wy 5:40 do 5:65 złr rzepak 11*-- do 11'25 złr. konicz 
czerwony —*— do -— złr. biały —— do —— atr. 
kukurudza —— do —'— złr. wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Bank galicyjski dla handln i przemysłu. 


Wiedeù dnia 13 września. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8.86 do 8:87, 
szenicę na maj-czerw. 0—do 0—, na jesień 8:52 do 8:53, 
yto na wiosnę 7:20 do 7:21, na maj-czerwiec 0.— do 

0— na jesień 685 do 6'86, kukurudza na maj-czer- 
wiec 0'— do 0—, na sierpien-wrz*sień 00v do 000, na 
wrzesień-październik 544 do 5:45, na maj-czerwiec 1900 
r. 5'40 do 541, owies na wiosnę 5776 do 577, owies na 
jesień 5:42 do 5'43, rzepak ma sierpień-wrzesień 12 35 do 
12:45, na wrzeaień-paździeruik 00:00 do 00-00, na styczeń- 
luty 1900 r. 0000 do 00:0), olej czepakowy na wrzesień- 
gadzień 32 — do 33: 

Tendencya : silna. 

Pogoda: pada deszcz 

Budapeszt dnia 13 września. 

Notowano pezenieę na wrzesień zł. 835 do 8:36, 


na październik 842 do 8'43, na kwiecień 1900 rokn 8-74 
do 8'77, żyto na maj 0— do 0*—, na październik 657 
do 658, na kwiecień 1900 roku 6'86 do 687, owies ua 
aśdziernik 5'14 do 515, na kwiecień 5:50 do 551, ku- 
unia na wrzesień 5:02 do 502, kukurudza na maj 
surowy 1290 do 12:90, Tendencys spokojna. 
Nafta galicyjska 19: — do 19:75. Spirytus 1:90 


1900 r. 5'12 do 5'14, na październik 0— do 0—, rzepak 
na wrzesień 11-80 do 11:90, na sierpień 1900 roku —- — 
0 — a, 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć knpna dobra. 

Tendencya lepsza. 

Pada deszcz. 


Dns 


Wiedeń dnia 13 września. Cukier 


do 20:—. 


— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią- 
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7: 

arg wiedeński d. 11 września. s 

Spęd 4792 sztuk bydła, między tymi 
288 Saltcyjikiab. Płacono za galicyjskie woły 
opasowe prima 33—39 złr (39), za woły se- 
cundo 29 —32 zł. tercya 26 - 28 za 100 kilo 
żywej wagi. 

Targ Pragski d. 11 września. z 

Spęd 656 sztuk, między temi galicyj- 
skich 320 sztuk. Płacono za galicyjskie wo- 
ły z paszy, średnie 28 — 38, za krowy 25 do 
29 złr. za 100 kilo żywej wagi; za buhaje 29 
do 34 złr. 

Targ dobry. 

Targ w Bernie morawskiem dnia 
września. 

Sped 194 sztuk. Płacono za woły z paszy 
prima po 33 złr. secunda po 27 do 31 złr. 


Targ zły. 
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Ża tę cubre Todakore mie CApowa 


limadura oAwon 


wales za) AZURE 


Powróciłem 


Dr KOSSAK. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlej sta metoda 
Nauki kroju francuskiego 
pod firmą: 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul. Lelewela |. 6. 


Wasslkia zlecenia sałutwia jak majpumkiualniej. 
Pray samówtemiach a prowincyt uprassa sia o przysła- 
mia dobrsa 'edąceco Biamika, długości pracuu spodnicy 
s objętość w klębach, — Dla dzieci: wiek, objętość 
w paasa i piersiach, długość od wssycia kołniersa prsodem:. 


Ma żądanie próbki mataryj kaźdaga ascenn — franoa. 


p <a us ją emy Na mt uw OO AE — BE «u 


we Lwowie, plac Halicki 1. 1. 


JAN-LA-MICHE 


przez Š$. Bobóe. 


(Ciąg dalszy.) 


— Pewny jestem. I dziwi mnie, iż tak 
mało znasz prawo kraju, w którym mieszkasz, 
iż nie wiesz, że po dwudziestu latach, jeżeli 
była zbrodnia, jest już przedawniona. 


— Wyjdź z błędu, ekscelencyo, wiem 
dobrze, że pan i ja, moglibyśmy wejść na 
dach i krzyczeć, iż jesteśmy sprawoami mor- 
derstwa dokonanego na księciu Jerzym Chry- 
stomow, bez obawy, żeby nas przed sąd stą- 
wiono. Lecz, jeżeli dramat z Passy wyjdzie 
na jaw publioznie, w calej prawdzie ohy- 
dnej, zdaje mi się, że szacunek dla pana ba- 
rona de Luckner zmniejszy się nieco. Wre- 


Nasładrm Księgarm Kato ickiej 


ELAN BIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt. 


Modlitewnik katolicki 
zbiór” modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarawa- 

nych, zebrał I ułożył ks. S. B. 

(Str. 4/6 w 32-ce). 


ZROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ot. od wyrasu. 


RUDKI naftowe po złr. 2—, 3—, 
4-— i wyżej, Szybkowa:ki apirytuso 
wa od 6 et. do zir, 8:0 poleca Piotr 
Chrząstowski , bandel żelazny we Lwowie 
plae Kapitulny 1 (naprzeciw kaiedry). 


MĘŻ świeże co środy i soboty prze- 
syłam w Ó-klg. paczkach za zaliczką 
po złr. 3'80. S. Malicka, Nowe Sioło ko- 
ło Stryja 360 


O A I 
GRODNIK żonaty, bezdzietny, prakty« 
czny we wszelkich zakresach i z do- 
bremi świadectwami, jest pewnym reko 
mendacyi, poszukuje posady od Ll paż- 


1. egzamin z rachunkowości 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 14 Września 1899. Nr. 255 


szcie, nie zapominaj panie baronie, że jeżali 
przedawnienie osłania prawdziwych morder- 
ców księcia Jerzego, to są jeszoze na świe- 
cie ludzie, którzy pragną rehabilitacyi na- 
zwiska de Charmpreux. Prokurator zatem, nie 
będzie obojętny na zeznania jakie ode mnie 
tylko zależy uczynić. 

— Ah! oiekawy jestem ! kto mógłby tə- 
raz zajmować się rehabilitacyą nazwiska de 
Champreux ? 

— Córka i żona. 

— Spokojny jestem pod tym względem; 
nie żyją obydwie. 

— Ma pan na to dowody? 

— Dowiedziałem się o ich śmierci przez 
agenta, który z mojego rozkazu śledził za 
niemi od chwili rozstrzelania pułkownika. 
Poumierały w Londynie, u pewnego starego 
malarza, u którego znalazły gościnność. 

Baron w to wierzył. : 

Agent jogo, fałszywie poinformowany, 
bezwiednie w błąd go wprowadził. 

Co do Kostolosa, ten nie miał żadnego 
interesu osobistego w Śmierci pań de Cham- 


NZ 


braniem. 


na żądanie 


Powiatowa Kasa zaliczkowa i oszczędności w Borszczowie 


rozpisuje konkurs na posadę 


[BR un > Raza i G© n*za 
z terminem do wnoszenia podań do dnia 30 września b. r. 
roczna 720 złr., która po roku próby może być podwyższona. 


WUyarunki: 
aństwowej, 


DONTON 
kuracy jne 


w najlepszych gatunkach 
tzw. Chaeselas, Prococ de 
Malingre, Tokaj angevine, 
s Tokaj des Jardins i Musz- 
katułowe co dzień świeżo 
zbierane w 5-cio kilogr. 
koszykach pocztą po złr. 
2650 i 3:— lub we wię- 
kszych koszykach 8--10 
kilgr. koleją (Eilgat) po 
50 et. 1 60 ot. za kllogr. 
opłatnie (franco) za po- 


Cennik wina 


darmo i opłatnie. 


preux; lecz miał wielki interes w tem, żeby 
zaniepokoić barona. 

— Przepraszam, ekscelencyo — rzekł — 
ozy pan czytał akc zejścia? Był pan na po- 
grzebie ?... 

— Nie; łeoz wierzę mojemu agentowi. 

— Ah! panie baronie, ileż razy jest się 
oąznkanym przez najpewniejszego agenta. Ja 
zaś, przekonany jestem, że pani i panna de 
Champrenux żyją i pod przybranem nazwi- 
skiem pracują usilnie nad tem, ażeby uzyskać 
rewizyę procesu pułkownika. 

— A na czem opierasz takie przekona- 
nie? 

— Nie powiem panu w tej chwili; mam 
pana o czem innem zawiadomić... Jest w Pa- 
ryżu ozłowiek, któremu jak najbardziej cho- 
dsi o to, aby wykryć prawdziwych morder- 
ców księcia Jerzego Chrystomów. 

— A ten ozłowiek ? 

— Byn księcia i Milicy. 

— Oszalałeś! Nie wiesz. więc jaki los go 
apotkał ? 


miała go wrzucić do Sekwany: ale tego nie 
zrobiła. Zdjęła ją litość, czego nie można 
mieó jej za złe; przyszła jej oryginalna myśl 
do głowy, włożenia dziecka do koszyka z je- 
dzeniem robotnikowi pracującemu przy bu- 
dowie domu. Robotnik ten wychował go; żyje 
teraz i gotów do zemsty nad mordercami 
swego ojca. 

— Pewny jesteś tego co mówisz? = 
rzekł baron, straciwszy nieco pewności siebie. 

— Bez wątpienia ; widziałem syna księ- 
cia i mówiłem z nim. Jest żywym portretem 
ojca w dwudziestu latach. Nie powiem panu 
dziś ani jak się nazywa, ani co robi i gdzie 


mieszka. Lecz zaręczam, iż mam sposobność: 


stania się jego sprzymierzeńcem przeciw panu, 
a także pomocą dla pań de Champreux, które 
żyją, jeżeli odmówisz mi pan pomocy i po- 
ratowania w nędzy obecnej, 

Role się zmieniły. 

Teraz Kostolos mówił z arogancyą, á 
baron zaledwie mógł pokryć niepokój. | 

— Zle robisz, grożąc mi.. — rzekł. — 


— Wiem doskonale, że pewna osoba | Tym sposobem nio nie otrzymasz. Gdybyś 


Biuro komercyalne. 


Zawisszgala wypłat, nie będącym w me- 
żaeści wypłacasia długów i koakarsa u 
kupców, fabrykantów i przemysłowców 
załatwia szybko i dyskretnie potrzebny 
kapitał dostarcza Aleksander Langer, Wis- 
deó, IX., Parzsilargasse 38. W godzinach 
od 8- 10 i od 3—4 przyjmuje się strony. 


Fili- 
Plascon 


| w K 

Z r P w pasażu 
DO Hausmana. 

W tym tygodniu jest do widzenia: 


Malownicza podróż do 


stęp 10 centów. 


wia do dłuższye 
tak, jak przy uzywanin zwykłego obuwia. 


blono i tęk samo 
Agram 8 lipca 1899. 


Nr, 2091, 
k. r. 


Budapeszt 17 października 1898. 


4012 Na Pańskie dnia 5 b. m. bęzpośrednio do Jego Excelencyi Pana ministra 
Honwedów wniesione podanie, przysyłam w załączenin Nr. 65917 
Płaca | rządzenie ministerstwa Honwedów. 


Nr. 66.917 


eszwy wkładowe, 


spirytusews różnych konstrnkcyj. 
rzesza do mleka od 1 litry do 80 
ma składzie. 
trowe złr. 1°60 — poleca 


ANTONI HALSKI | : 


przy ia północnego.| Osobny magazyn mebli żolaznych 


Podziękowanie. 


Szambelan Jego c. i k. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora. 


Powszechna fabryka wyrobów asbestowych 

Jego e. ik. Wysokość Arocyksiążę Leopold Salwator jest z obnwia zaopatrzo- 
nego w podesawy asbestowe bardzo zadowolony. Jego Wysokość używał tego obu- 
przechadzek i przekonał się, że noga nie męczyła si 
Posyłam tedy parę myśliwskich butów 
|na wzór z prośbą o sporządzenie takich samych i u tego samego szewoa, lecz z po- 
deszwami asbestowemi i o rychłe nadesłanie tychże. 
Jootem pare, że też baty myśliwskie zapełale tək samo dobrze będą zro” 

obrze mi olọ posłużą jak poprzednie salonowe. 


Król. węg. Cestraliny Magazys mundarów dla Honwedów w Badapeszole. 


Wielmożny Pan dr. Franciszek Hógyea, Budapeszt 
lekarz pułkowy Honwedów w stanie spoczynku. 


Fi, Król. węg. misister Honwodów. 

Na pańską dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pan 
apytujesz się o przedłożone a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
od i, oznajmiam Mu, że do użycia przyjęte asbestowe podeszwy 


odwołał się po prostu do mojego miłosierdzia, 
pomógłbym ci bez wahania. Ażeby nie było 
nieporozumienia pomiędzy nami, dowiedz się, 
że jestem zrujnowany... zrujnowany komple- 
tnie. 

— Żarty | 

— Nie bierz tego za nędsny wybieg. że- 
by ci nie dać pieniędzy. Jeżeli jakiś szoaęśli- 
wy traf nie przyjdzie*mi z pomocą, za parę 
dni krach mój będzie głośny. Przyznaję, że 


w obeonem położeniu, może mi być użyteczny 


sprzymierzeniec i pomocnik czynny i inteli- 
gentny, jakim ty jesteś. Mam jeszcze na tyle 
stosunków i władzy, ażeby być ci użyteozniej- 
szym, niż wątpliwy potomek księcia Jerzego. 
Pieniędzy gotowych posiadam bardzo: mało ; 
mogę ci dać tysiąc franków; przyjmij i cze- 
kaj lepszych czasów. Kup ubranie przyzwoite, 
weź mieszkanie wygodne, przyślij mi swój a- 
dres i czekaj dalszych instrukcyj. > 

Baron podał Kostolosowi bilet tysiąc 
frankowy. 


(C. d. a.) 


naftewe, gazowe 


powszechnie jako 
niezrównane. Kuoh- 
ale saftows z kno- 
tami po złr. 1.80 i 
2-50, z dwoma pło- 


mieniami złr. 2'80, obo 
13:25. Maszynki 
Puszki 


Pociąg  godsina 
osobowy A 


Skopoe oyskewane 5-cio li- 


przy tem 
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KRAHIL, rotmistrz. 


wydane rozpo- z B 


4003 
osobowy 


Kuchnie | Ramy 


„Primne“ naj mioty do odnawiania i poz 
po złr. 7.50, uznane | Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-posłotniczy. 


z Krakowa (Wiednix, 


dziernika. Łaskawe zgłoszenia S. E. poste 
restante Mos y wielkie. 357 


E prak gR pop związkowye 
. nieposzlakowany bieg dotychczasowego żyei 
4. kancya 600 złr. E 4 „Kok 


u;OMIESZKANIE o 6 pokojach (duży 
E salon) z przedpokojem, balkonem, z 
widokiem na ogród miejski, przy ulicy 
Sykstuskiej l. 43 B. od 1 paw ERU 


wynajęcia. 

na konie, własnej roboty, z oW- 
Koce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czacne z powem lub z żółtem , po sfr. 
6:50 sauka, Dwór Lapszyn-Srzeżany. 
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przy czyszczeniu pieców 
przez użycie pasty dp czyszczenia pieców 


>> EM [R HE. NH. DAB << 
Do nabycia we wszysikich większych handlach drobiszgowych i u 


RUDOLFA GEBURTHA 
e, k. nadwornego maszynisty, w Wiedniu, VII. Kalserstraaso 71. 


tynekt5 


Trucizng na myszy polne 


w pańcie, 


znaną od roku 1888. poleca i 
w tym roku 


Seweryn Błachowski 
aptekarz w Kozłowie. 
1 kilo 46 et.; 100 kilo 40 złr, 


Nowość! Pigułki 


z tej samej pasty, 1 klg. do 10 klg po 
70 et., do 50 klg. 60 et, wyżej po 56 ot. 


Powróciwszy do Lwowa przyjmuję jak dotąd 


wszelkie roboty w zakres krawieczyzny wchodząca. 


Aleksandra Kłosiewicz 
CShnorążozymzna ł. 13. 


2 dniem 15 września rozpoczynam świeży kurs kroju metodą francugig. 


Z edam ochotnika 


za 1 kilo. Certyfikaty konieczne dla gmin 
wspólne, 3991 


jedyny pensponat pierwszorzędny 


WILLA MASCAGNI 


w najpiękniejszem położeniu nad 
brzegiem morza, elektrycznie o- || 
świstlona. woda czysto Źródlana. 


EE" 


dostarcza kompletne uniformy 


wykonane podług przepisu elegancko i trwale; 


J. CALDERONI, Lwów, Kopernika 9. 


Zastępca poszukiwany 


do importu i rozprzedaży dwóch artyku- 
łów masowej fabrykacyi , opatrzonych 
2) gl e k rządu — a mianowicie 
lamer do szycia i klamer do baftowania 
z czystego żelaza, elegancko niklowanych 
po złr, 1:50, a względnie po złr. 350 — 
poszukiwani są zdolni zastępcy i kupcy 
z najlerszemi poleceniami. Wspomniane 
artykuły będą miały silny odbyt w skle- 
puch towarów białych, pasamaoteryjnych i 
kroikich, w Sszksłach szycia i robót ręcz- 
nych Oferty pod U. ©. 308 na ręce Haa- 
sensteina i Voglers, A, G. Dresden. 


Na sezon letni! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


A" SSG 25 <a 


Cenniki na Żądanie darmo. 


Od dawna słynay Zakład wodoleczni da 
natural. leczenia wszelkiemi sposo 1 
Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele 
świetlano, powietrano i sło- 

Kufsteln — Saloburg — |, neozne, kąpiele solankowe, 
Wiedeń. mułowe, ziołowa, piaskowa, 


z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazist ciśle do osoby de sarad sposób 


Linia Monnohlnm — 


leczenia. Ceny przystępne. Prospekty za Só j opłatnie wysyła sa ie- 
lowy. Lekarz kąpielowy : Dr. M. Zimmermann (przedt. w kąpielach Thalkira in. 


Do od$wieżania i konserwowania 
letnich bucików 


z 
towarzystwach zaliczkowych, |P 


wkładowe z powodu swej znakomitej własności, iż wilgoć szybko i lekko wyssy= 
sają, nogę dłuższy czas od potu ochraniają, przez to maszerowanie ułatwiają, a oprócz 
tego pojawiają się przy użyciu tych podeszew o wiele rzadziej odgniecione lub po- 
Lie nogi, przeto okazały się asbeatowe podeszwy wkładowe jako celowi odpo- 
wiednie. 


m 
Bndapeszt, 9 października 1898. pospiesz. 


Na rozkaz ministra: LANER, generał. 


” 
Jego Excellencya p. Dr. Aleksander Weckerle pisze: osobowy 


Szanowny Panie Doktorze | 
Obuwie zaupatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomitem. 
Ohodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tak, źe zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnacyi lekarskiej. 
Dziękując Panu za życzliwą radę pozostaję z poważaniem 


viL 1895 pospieszn. 


os, 17 września 1897. ALEKSANDER WECKERLE, | °%obowy an 

Nie używajcie obuwia bez patentowanych wkładowych podeszew asbestowych. s 

. B a a a a 6:30 do I 

Ld 
Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg! = 

. 
Precz z nągniotkami, z poceniem się nóg, ze stwar- VERS 

działościami i obrzmiałościami wszelkiego rodzaju | Pra. p 
d p = > r 0 

Precz z odmrożeniem 1 pieczeniem nóg! 7 540 
Po krótkiem używeniu pewne usunięcie wszelkich trudności w cho- 9:25 
dzeniu u każdego, który tylko awe obuwie zaopatrzy w hygleslozee " 9:36 

podeszwy aebestewe Dr. Nkgyes'a. n 
Cena za parę: podwójnie grubych 1:20, pojedyn- e sa 
czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. a sa 
Za dziecinne połowa powyższych cen. a 12:50 
Jak bardzo okazały się te podeszwy akutecznemi najlepszym dowodem to. że | pospieszn. 155 
o. i k. wspólsa , jaksteż Król. węg. armia Hoawodów zamówiła 22500 par, które A 2:08 
jej śktągęn zat dostarczono. 4 osobowy 315 
ysyłka za pobraniem pocztowęm lub poprzedniem nadesłaniem należytości | pospieszn. 2:45 
franco. Podziękowania i wyjaśnienia gratis. ` 2:55 


Odsprzedającym odpowiedni rabat. ? 


| Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestewych to- 
„warów dla Gallcyi i Bukawiny: 
LOBOS i SZWABOWIOZ 
handel skór i wyrobów szewskich w Drohobyczu. 


3 3BBGBGGLIGGOGGGGL/) | 
PUDR KSIĄŻĘCY $ 


= 

jest nieocenionym środkiem do higienięznego upiększenia Š 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., cała 1 ałr., + e 
m 


osobowy 


=. © + >  — © o = 


z łąbędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 
złr. 120. z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁEOWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszezki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiels. i wydelikaca, — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. l 
Cena 60 centów. beja 


mi. — ') + 


poleca. w sklepach własny::sh we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Kralkowie Sukienaice 20; w Prge- 
myślu Franciszkanska 24; w Czerniowcach Bynek 2. 


sę 
Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


reklamowane w 


Y Bwoje Le FM ~ 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa 


do Krakowa (Wiodnia, Warszawy) Obyrowa, 


do Brzuchowie od 


UWAGA. Usas środkowo-curopejski różni się od czazu 
mianowicie: 12 godzina w czasie 


«lwowskiego. 5 X 
Nocne godsiny od 6:00 wieczór do 5'59 rano odsmaczone s4 omurmem ramka- 


wego, raezyli powoływać się na Gasetg Nar 
akio powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie Ogłoszeń 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż *ozdo“ 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 
ia przyjmuje Walenty Jakóbiak we 


Ruch pociagów kolejowych 


wiązujący z dniem 1. maja 4899, 


Prsyjasdy i odjasdy pociągów podame są podług segara środkewo-europejskiego 
Pociąg przychodzi do Lwowa: 


z Czerniowiec, (Ickan, Jass) Stanisławowa 
50 z Brznehowiee tylko od 7 maja do 10 września 


n at z p Fod „ siina a a 
. z Janowa 
oś MIENI p JB z IS „ię pz w, a Stryja 
lac Maryacki 1, 9. k z Tarnopola i Brodów na dworsec.Podsamese 
Lwów, p y 3 8:05 z Tarnopola i Brodów na dworze główny 
; n 815 -s Sokala i Rawy ruskiej 
na I. piętrze. 5 9:00 z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Š 1115 s Jarosławia i Lubaczowa 
z: 11:55 z Iekan, Uzerniowieo | Stanieławowa 
i L30 z Krakow W 
pospieszn. F z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Nanoka 
osobow. 1:40 z kolego, Btryja, Kałusza, Ohyrew bB ; 
7 1 lipea do 15 EPY E tyt A 
pospieszn. 1'50 z Ickan, Bukaresztu, Jass, Hualatyna 


z Podwołoczysk (Kijowa, Odaszy) Grzymałowa, Husiatyna na 


dworzec Podzamcze 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworaeć główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, 


Koko B 
dów na dworzec Podzamcze pw ze 


"40 s Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
"50 z Sokala, Bełsca i Lubaczowa 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowo, Roawadowa, Sandera, 


Chyrowa 


z lekan, Sucaawy, Radowiec, Kozowy, Pedwysokiego, Haliosa 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do d0 września codziennie 


a od 1 ezerwca dv 15 września tylko w niedaielo i święta 


z Brzuchowiee od 7 maja do 30 czerwca i od 18 sierpnia do 


1 września codziennie 
rzuchowiee od 1 lipoa do 15 wrseśnia codsiennio 

erlina , Wroaławia) Teraowa, Labacao- 
wa, Sanoka, Pesztu 


z Janowa tylko od 1 czerwca do 16 wrcośnia 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Ludnóżowa, 


Sanoka, Pesztu 


z lokan (Bukaresztu, Jzas, Qałacu) Suczawy, Kozowy,. Pędwśe. 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) B ( Rap 2 


rodów, Kopyczynieć na dwe- 
rzec Podzamoze 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z Ławocznege (Pesztu) Chyrowa 

z Skolęgo, Stryja, Kałusza, Borysławia 

z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 

z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki , Jacosławia 
z Podwołoczysk, Grzymałowa Kosowy, Tarnopola na Podsawgu+ 
5 Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


do Ławocanego (Muukacza, Pesztu) Buryaławia 
D Pod nołoczysk (Kiowa, OQdossy) Brodów, Kozowy a dworsa 


łówne 
ckan (Gałsou Jass, Bukarosztu) Podwysokiego, Kozowy, 
Kódrdsmezó, Husiatyna, Radowieo Kia polanga,. Suczaay 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy a dwdrea 


Podzamocz6 ea 
U Prsia 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzosia, Orłowa praos Tatnowj 


"45 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża press Tarnów 
g do Skolego, 


alussa , Borysławia, Chyrowa , do Ławossaego od 
1 lipca do 15 w1ześnia 


do Janowa e 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyosynieo Husiatyna- Kosowy 


Grzymałowa z dworca głównego 


do lekan, Sopowa, Berhometu, Radowie:, Juoząwy 
do Podwołoc yak, Biudów, Kopyczyniec, i usiatyna, Kosowy, 


Grzymałowa z dworca Podzamcze 


do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od j} ligor do 15 grei. piko w alędsiolo i swits 
do Podwołocsys ijowa, esoy) Brodów z dworca głó 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworce Podzamose a głównego 
do Brzuchowiec od 7 maja do 10 wraesnia w niedsiole |. ówięta 
do lekan, Podwysokiego, Kosowy, Kałusza. Husiatgna, Köri 


móze, Serethu (Jass, Bukaresatu) 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, 


Uhabówki przes ów 
lub Tarnów B nieg 


do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 

do Zimnoj wody tylko od 7 maja do 10 września 
dv Brzu 
do Jarosławia 


owiec tylko od ? maja do 10 września 


do [ekan, Radowiec, Kimpolunga, Suozawy 
do Krakowa (Wiednia, 


rooławia Berlina, Watesswyj Mo: 
Lsborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 6sorwca do 
16 września 


do Janowa od l czarwca do 15 września tylko w dnie powa. 
do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Ohyrawa, K alussa 

do Sokala i 
da Tarnopola z dworca 
do Tarnopola z dworca Podsamoso 

do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 

do Janowa od 1 do 31 ma,a i od 16 do 30 wrzęśnia oodzienale 
do Janowa od 1 czerwca do 10 września w niedziele i święła 
do [ckan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałnena, Rsegarowive-Hu. 


awy ruskiej 
łównogo 


Berhometn, Neretu, Radowieg, oaca wy 

, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, lwonioza przez Przemyśl, Jasła , Uliębówki, 
Orłowa przez Hzeszów, Orłowa p. Tarnów, Roswadowa 


Nowosielie 


| do Podwołoczysk, Brodów, Kopzosyniec, Husiąty na, (łraymśłowa 


z dworca głównego 


do Podwołoczysk itd, j. w. z dworea Podzamcze 

do Krakowa (Wiedniu, Wrocławia, Berlina) l 

do lckan (Bukaresztu, Oonstancy) è 

do Krakowa, Wiednia, Wroelawia, Berlina, Ohyrowey Sambora, 


Mezó Laborca (Rai) Sanoka, Rymanowa, lwonioza Krosag: 


maja do 10 września 


bwososl.cego 0 J6 umi 
średkowo-eurepc jskim =z 12 poda. 8 pa 


E a tolei, pańshoowych przy ukoy Krasiabieh L 5 


JAN IKNATOWICZ Here pe ay 


Upraszamy Szanownych ezy'elników, ab wiajęc lub kupui t 
P A Ni zy'e , aby zamawiając lub kupuiąe przediaówiy 


, lub w ogóle korzystając a iaiału og 
dla, jako na śródł., skąd iuforamoy q 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


5 a s 


3. Friedrich 4 A. Beacoc 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa, 


4 
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